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i|»RBNUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca sie 

40 b»l

Naprowincyl: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckh-m kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena camera pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedztatkowegc 4 h.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. ó ej wieczorem z  wyjątkiem niedziel i świąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ef rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, p.zekaa' za pr«iume 
ratę i inseraty nadsyłać mô na franco 
do Adminlstr-̂ yi „ułosu Narodu*.— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy orẑ d po­
cztowy w obrębie monarcM* i w pań­
stwie niemieckiej. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie pouiegają opładt, 
pocztowej. — Rękopisów rufcUcya nie

SUrdCS.

Adres ReCL Ul. św.Kfzyta L7. Awer 
teL MOłosNK war Kraków Teł. Nr. 190

OOLOSZENIA (mseraty) przyjmuje Administracya .Głosu Narodu*, .óg ul św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz orobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz li. laL, skład labeiarycmy, Uczbowy, od wiersza 3L haL za picrw- 
u  J  uy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k.od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje .'e  Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wledalu Haasenstein & Vogier, M. Dukes, H. Schalek. E Braun, R. Mosse, H. FricdL w berdnie P. E. Ccc u Budapeszcie j. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cftń

de Trevise, P. Jones & Cie, A. Loiette.

Niemcy a Słowiańszczyzna.
(Referat .Smrapowa na petersburski zjazd słowiański).

W sprawozdaniach ze ujazdu organizacyi 
słowiańskich w Petersburgu pisaliśmy już o 
referacie Szarapowa pt. »Niemcy a Słowiań­
szczyzna*. Referat ten, wbrew dotycuczaso- 
wym praktykom słowianofilów rosyjskich 
stawiając ^sprawę polską jasno i szeroko, stał 
się, jak wiemy, osią, około której toczyły 
burzliwt obiady zjazdy. .Tuż z tego więc 
wzglądi warto się bliżej z nim zapoznać. 
Nie mogąc jednakże z braku miejsca przyto­
czyć w całości tych obszernych wywodów, 
podajem'y jedynie niektóre bardziej charakte­
rystyczne ustępy, zaznaczając, że referat Sza­
rapowa ukaże się w dosłownem tłomaczeniu 
w najbliższym numerze ^Świata Słowiań­
skiego*.

Na wstępie autor zbija tak popularną a 
śmieszną w ustach reakcyonistów rosyjskich 
legendę o ^strasznym ucisku* Słowian au- 
stryackk u

^Jakkolwiek trudnem jest położenie Au- 
stryi — pisze — z powodu sporów i waśni 
narodowościowych, fakty pokazują, że sło­
wiańskie narody Austryi nietylko nie pragną 
zniszczenia tego dla nich sztucznego zupeł 
nie i obcego centrum, lecz przeciwna, trzy­
mają się go, gotowe współdziałać w przy­
ciąganiu 3o niego nowych cząstek Słowiań­
szczyzny, z tą nadzieją, że w końcu zamie­
nią Austrye w rdzennie słowiańskie państwo. 
Ani Polacy, ani Czesi, ani Chorwaci, ani na­
wet przeważna większość Rusinów — nie o- 
puszczą Austryi na rzecz Rosyi i będą wal­
czyli, choć z ciężkiem sercem, i z Serbami i 
z nami. Anohialia ta zależy jedynie i wyłą­
cznie od stanu kwestyi polskiej u nas. Na­
sza polityka po ostatniem powstaniu 1863 r., 
za którą znaczna część winy spada na karb 
ówczesnego słabego i zastarzałego rządu ro­
syjskiego -‘— stawia duży, rozległy kraj sło­
wiański i  narodem-kulturalnym i utalento­
wanym, diugim z plemion słowiańskich co 
do liczebności i p i e r w s z y m  co  do ś w i a ­

d o m o ś c i  p l e mi e n n e j ,  w y c h o w a n i a  
p o l i t y c z n e g o  i p a t r y  o t y z m u  — w 
p o ł o ż e n i ę  be z  p o r ó w n a n i a  g o r s z e  
od o k r z y c z a n e j  B o ś n i  i H e r c e g o w i -  
n y. Mimu wszystkich wsi rątnych właściwo­
ści zarządu austryackiego — j ę z y k ,  n a j­

w y ż s z e  d o b r o  k a ż d e g o  narodu,  po ­
z o s t a j e  tam n i e t y k a l n y  w a d mi n i -  
s t r a c y i ,  s ą d o w n i c t w i e  i s z ko l e .  W 
tym jęzjku porozumiewają się z ludnością 
urzędnicy, cnociaż z innych prowincyi przy­
byli ; żadnego języka obcego ludności się nie 
narzuca. Tymczasem w naszej Polsce język 
miejscowy jest zupełnie wyłączony z użycia 
urzędowego i ludność ciągle i wszędzie o- 
braża się Językiem zwycięzcy, który od dzie­
ciństwa przypomina Polakowi, iż jest podbi­
tym , uśmierzonym obywatelem »drugiej 
klasy*.

•Takie ustawiczne pohiżenie narodu aż 
chorobliwie ambitnego, posiadającego długą 
i sławną hisioryę, zachowującego tradycye 
potężnego ongiś mocarstwa i czczącego w 
sposób wzruszający swą osobowość narodo­
wą i przeszłość, ma prócz najszkodliwszego 
wpływu na ustrój wewnętrzny Rosyi, zna­
czenie doprawdy fatalne dla sytuacyi naszej 
w Słowiańszczyźnie. Z a w d z i ę c z a  to ty l­
k o  k w e s t y i  p o l s k i e j  R osya, że pomi­
mo obficie i całkiem bezinteresownie przela­
nej za Słowian krwi swoich synów, nie po­
wiodło się jej w r. 1878 stać się istotnym 
ośrodkiem i wodzem duchownym ani nawet 
prawosławnego świata słowiańskiego.*

P. Szarapow charaktery zje następnie an- 
tipolską politykę rządu rosyjskiego i słusznie 
dalej pisze:

»Z powodu tej właśnie polityki nie ufa 
nam nikt: nie tylko katoliccy Chorwaci i 
Słowieńcy w Austryi, lecz i uwolnieni przez 
nas z niewoli tureckiej prawosławni Serbo­
wie i Bułgarzy, którzy obawiają się, że po 
zjednoczeniu się z Rosyą m o g ą  p e w n e g o  
p i ę k n e g o  p o r a n k u  u j r z e ć  s i ę  w 
g u b e r n i i  » Z a d u n a j  s k i  ej« lut  w kra­
ju  » Pr z y s a w skim«.

Stwierdziwszy dalej, że Rosya » w y s y ł a  
d o  r z ą d z e n i a  P o l s k ą  w y r z u t k i  u- 
r z ę d n i c t w a  r o s y j s k i e g o  i tym wy­
rzutkom powierza lionor noszenia rosyjskie­
go sztandaru państwowego i narodowego na 
kresach*, autor omawia położenie Polaków 
w Austryi.

•Polacy w Austryi — pisze autor — zaj­
mują anpelnie odrębne stanowisko Dynastya 
habsburska postanowiła oprzeć się na nich 
w tej samej niemal mierze, co na Niemcacn 
i Madziarach i stworzyła odpowiednio do te 
go nadzwycząj dla nich dogodne położenie, 
zarówno w Galicyi, jak w parlamencie cen­
tralnym Pomimo to, iż Austryi' przypadła w 
udziale najmniejsza część dawnej Rzeczypo­
spolitej, ta część właśnie mogła się stać Je­
dynym naprawdę w o l n y m  z a k ą t k i e m  
Po l s k i ,  s c h r o n i s k i e m  j e j  t r a d y c y i  
h i s t o r y c z n y c h  i w s p o m n i e ń ,  s k a r b ­
n i c ą  j ę z y k a  i nauki .  Czyż podobna, aby 
Polacy inaczej niż z uczuciem ciepłej wdzię­
czności odnosili się do Austryi, w której wy­
łącznie poczuli się w domu, ludźmi naprawdę 
wolnymi? Otóż Polacy istotnie przez cały 
czas dotąd okazywali najbardziej wzruszają­
cą wierność Austryi i jej dynastyi. Polacy, 
właściwie mówiąc, utrzymują też Austryę do­
tychczas przy życiu. Przeciwnie — dla wszyst­
kich Słowian zagranicznych przykład Polski 
pod panowaniem rosyjskiem (nie mówiąc o 
Poznańskiem), stuje jako ż y w a  g r o ź b a !

o s t r z e z e n i e  p r z e d  Ro s yą ,  a jako po­
parcie olbrzymie dla Austryi. Na tym przy­
kładzie najlepiej się widzi szkodę kolosalną, 
któią sobie sprawia Rosya antisło wiańską 
polityką polską*.

To też autor dowodzi, że nietylko poczu­
cie sprawiedliwości, ale interes realny pań­
stwa rosyjskiego wymaga zaprzestania anti- 
polskiej polityki.

»Pozostawiając na noku te podniosłe uczu' 
cia — pisze — łatwo wyrozumieć, że nie­
skończenie poważne przyczyny najbardziej 
realnego charakteru nakazują nam stanow­
czo szukać zgody z Polakami drogą zwróce- 
cenia im ich prawa niezaprzeczonego: b y ć  
w g r a n i c a c h e t n o g r a f i c z n y c h  g o s p o ­
d a r z a m i  s w e j  z i emi ,  a poza temi gra­
nitami otrzymać z u p e ł n e  r ó w n o u p r a w ­
n i e n i e  z plemieniem panującem i ochronę 
sw/ch praw, jako mniejszości etnograficznej.

•Wyotraźmy sobie teraz na chwnę, że 
życzenia Polaków, wyrażone w p r o j e k c i e  
a u t o n o m i i  K r ó l e s t w a ,  p o d a n y m  
p r z e z  K o ł o  P o l s k i e  w D u m i e  — zo­
staną przez nas szeroko i po bratersku zisz­
czone. Co wtedy naetąpi? Rola rosyjskiej 
części Polski zmienia się zasadniczo. Z sy- 
napizmu historycznego, któryśmy sobie do­
browolnie przyłożyli, Królestwo Polskie za­
mienia się w potężny mur obrończy Rosyi 
przeciwko Niemcom; autonomiczna i naro­
dowo zorganizov,ana Polska wniesie oświe- 
żającą st rugą słowiańską do opadającej z sił 
w nierównej walce pruskiej części Polski i 
zdziesięciokrotni jej opór przeciw germani- 
zacyi, który kładłby równocześnie tamę na­
porowi gerraanizmu na Rosyę. W Auctryi 
Galicya przestaje być twierdzą Habsburgów 
przeciw Rosyi, a ośrodkiem narodu polskie­
go staje się odtąd nie Kraków, lecz istotna 
stolica Polski — Warszawa. Głosy polskie 
w wiedeńskim parlamencie złączą się z gło­
sami innych plemion słowiańskich i c i s l i -  
t a w s k a  p o ł o w a  m o n a r c h i i s t  aj e s i ę  
n a j s z c z e r s z y m  s o j u s z n i k i e m  R o ­
syi,  k t ó r a  s a m y m  f a k t e m  u g o d y  z 
P o l s k ą  o t w a r c i e  p o d n i e s i e  s z t a n ­
dar  s ł o w i a ń s k i * .  _

Autor omawia następnie znaczenie mo­
narchii austryackiej i jej stosunek do Nie­
miec i Prus i dochodzi do wniosku, że >cała 
kwestya sprowadza się nie do gwałtownego 
zburzenia Austryi drogą sztucznego i przed­
wczesnego ogłoszenia panslawizinu politycz­
nego, lecz do s t w o r z e n i a  d l a S ł o w i a ń -  
s z c z y z n y  p o z a  R o s j ą  takiego o ś r o d ­
ka p o l i t y c z n e g o ,  który w z u p e ł n e j  
z g o d z i e  z o ś r o d k i e m  w s c h o d n i m  
S ł o w i a ń s z c z y z n  >, t.j. R « » y ą ,  zabezpie­
czyłby Słowianom zachodnim ich wolność oby­
czajową i plemienną, kładąc na zawsze kres po­
suwaniu się germanizmu na południe. — I o ile 
Austrya współczesna jest nieubłaganym wro­
giem Rosyi, ta sama Austrya przeobrażo­
na, szczerze słowiańska, byłaby drogą i upra­
gnioną sojusznicą*.

Omówiwszy następnie zaborczą politykę 
Prus, autor zaznacza, że ugoda polsko-rosyj­
ska usuwa z pod nóg Niemcom wszelki 
grunt w Austryi, p r z e o b r a ż a j ą c  j ą  w 
c e n t r u m  z a c h o d n i o - s ł o w i a ń s k i e ,

którego polityka staje się do swych zadań 
zupełnie identyczną zupełnie z polityką cen­
trum wschodniego — Rosyi.

W dalszym ciągu p. Szarapow udowadnia, 
że »pogodzenie się z Polakami oraz przy­
wrócenie im w zupełności ich praw narodo­
wych w postaci a u t o n o m i i  Kró l .  Pol .  
i równouprawnienia w zachodnich prowm- 
cyach i w Rosyi wogóle* nie grozi Rosyi 
żadnem literalnie niebezpieczeństwem. W po­
wołaniu Polaków do życia politycznego widzi 
właśnie ratunek dla Rosyi.

•Jądro kwestyi — pisze — leży w tem, 
ż e i wy b u j a ł e  p o n a d  w s z e l k ą  m i a r ę  
p a ń s t w o  r o s y j s k i e  n i e  j e s t  w s t a ­
nie u t r z y m a ć  p a n o w a n i a  p r z y  sa­
me j  r o s y j s k i e j  n a r o d o w o ś c i ,  zbyt 
przesiąkniętej żywiołami obcoplemiennymi, a 
więc w celu samozachowawczym wzywa so­
bie do pomocy drugą z rzędu podług sił na­
rodowość słowiańską. Zyskując sobie zaufa­
nie reszty Słowian, Rosya prze3złaby w ter 
sposób od niższego typu państwowości ro­
syjskiej do wyższego i bardziej skompliko­
wanego — państwowości słowiańskiej*.

W końcu autor przechodzi do katolicy­
zmu, ujawniając tu mniej zrozumienia na­
szych stosunków, niż w sprawach narodo­
wych. Niedocenia bowiem jego siły moralnej, 
a przecenia natomiast... ruch ma^yawicki. 
Uważa też katolicyzm za mniej niebezpiez- 
pieczny dla prawosławia, niż protestantyzm.

• Wreszcie — pisze — gdyby nawet ist 
mał jeszcze silny związek pomiędzy poloni- 
zmem a katolicyzmem, to jeszcze znaczniej­
szy zachodzi pomiędzy zalewającym Polskę 
i Rosyę germanizmem a protestantyzmem. 
Powinniśmy przeto pamiętać, że — chociaż 
w oczach naszych Katolicyzm jest heretycki (I) 
i odpychający — jak i prawosławie w oczach 
Polaków — to jednak ten sam katolicyzm 
jest cerkwią Chrystusową, siostrą oderwaną (!) 
od naszej prawosławnej i mającej kiedjś 
powrócić ku prawdzie i jedność' powszechnej 
(w to wierzymy i o to się modlimy zarówno 
my, jak i katolicy), podczas gdy protestan­
tyzm jest odrzuceniem samej idei Kościoła. 
Wystarczy spojrzeć na rozwój epidemiczny 
sztundyzmu w Rusyi, aby zrozumieć, że nie­
bezpieczeństwo tej wiary niemieckiej Jest 
bez porównania groźniejsze i głębtze od efe­
merycznych postępów katolicyzmu*.

Z wywodami autora o katolicyzmie nie 
będziemy naturalnie polemizować, choć z na­
szego punktu widzenia mielibyśmy dużo 
do zarzucenia. Podkreślimy w nich raczej to, 
co uważamy za objaw dodatni: p o j e d n a w ­
c z y  ton wo b e c  k a t o l i c y z m u  w prze­
ciwstawieniu do antikatolickiego fanatyzmu 
rosyjskich nacyonalistów i równie wrogiego 
wobec naszego Kościoła stanowiska rosyjs­
kich postępowców.

Zniemczenie 
dworca krakowskiego.
Zapowiedź nasza w numerze »Głosu Na­

rodu* z dnia 1  kwietnia, iż powoli cały per- 
sonal kolei państwowych przeniesionym bę- 
dzie do Podgórza a w Krakowie pozostanie

tylko urząd i personal kolei północnej, spra­
wdza się w zupełności. Niema bowiem tygo­
dnia, iżby kilku konduktorów nie przeniesio­
no do Podgórza, obecnie zaś z n o s z ą  urząd 
e w i d e n c y i  i r e w i z y i  w o z ó w ,  pod­
ległych Urzędowi Ruchu kole’ państwowych, 
skutkiem czego cały personai tegoż urzędu 
usunięty zostanie.

A teraz dru^a ^westya. W przeszłym ty­
godniu odbywała się konferencyp w Wiedniu 
na temat, co  z r o b i ć  z d w o r c e m  k r a ­
k o w s k i m ,  czy poddać go pod władza dy­
rekcyi krakowskiej, (tak jak l o g i k a  naka­
zuje i interes kraju tego wymaga), c*y tei 
dyrekcyi wiedeńskiej ? Na razie zwyciężyli 
z"ów... Żydzi — gdyż pozostał » statuę quo«. 
Pan Potuczek, którego organ liberalnych Ży­
dów, zrobił naczelnikiem stacyi tutejszej, po­
zostaje n a d a l  na dawnem stanowisku w Sta­
nisławowie — natomiast jako naczelnik po­
zostaje ten, który 7 dniem 1  s t y c z n i a  od 
s ł użby  zos t a ł  (na papi erze)  usuni ę-  
tym , t. j. Niemiec p. Sedlaczek. Dla osłodze­
nia tej pigułki zgodzono się, by jednym z 
dwóch zastępców naczelnika został Polała 
Reszta pozostanie po dawnemu — nie wspo­
minając już o tem, że o w y ł ą c z e n i u  sie­
ci g a l i c y j s k i e j  z zakresu dyrekcyi wie­
deńskiej nikt nie myśli i u rządu te* w tym 
kierunku nie widać najmniejszych zamiarów.

Cóż dziwnego zatem, iż wobec takiego 
stanu rzeczy, a z drugiej strony wobec bra­
ku wszelkiego zainteresowania wśród czyn­
ników »decyaujących« jak Sejm, posłowie, Ko­
ło polskie i podobne <potęgi> — postanowi­
ło samo społeczeństwo miasta naszego spra­
wę tę pierwszorzędnego znaczenia dla k ra - 
j u i interesu n a r o d o w e g o  ująć w swe 
ręce. 1 w tym celu utworzył się komitet ogól- 
no-obywatelski, poczęto działać i to pkute-  
c z n i e, gdyż Wiedeń zrozumiawszy, ie  ma 
ze społeczeństwem u ś wi a d o mi o n y m do 
czynienia, zmiękł odrazu, czego następstwem 
byiy ofieyalne zapewnienia gruntownych zmian 
z du 1 stycznia br. Wszak trudno przypu­
szczać oyło, by rz^d samochcąc stawiał so­
bie trudności niemal czysto f o r ma l i s t y c z -  
n t j uatu-y, a mając dość do czynienia z Cze- 
cnami, wy woli wat i u nas niepożądany ler- 
meht.

I zaświtała nadzieja! Obywatelstwo mia­
sta rozumiejąc dobrze, iż tylko niezasypia- 
niem sprawy i niezmordowaną akcyą w tym 
kierunku, wywrze się odpowiednią presyę, a 
rząd zmusi do całkowitego zadosyćuczynle- 
nia, postanowiło zarazem zwołać w tej kwe­
styi w i e c  pu b l i c z ny ,  urządzić nawet e* 
wentualny pochód demonstracyjny — sło­
wem miał zabrzmieć protest masowy i m ę- 
s k i, jakby to wszędzie indziej uczyniono.

N i e s t e t y, do >akcyi< tej przystąpili na 
si »opiekunowie miasta*. A więc ^jechali się 
posły krakowskie: pp. S t a n i s z e  w ski,Pe- 
t e l e nz ,  S i k o r s k i ,  którzy przypisawszy 
sobie nawet lwią część zasług tego, co pod 
presyą wzburzonej opinii polskiej Wiedeń u- 
roczyście przyrzekł — zawyrokowali »Cze­
k a j m y! Rząd spełni życzenia kraju i mia­
sta — tylko nie należy drażnić! N a r a z i e 
s i e d ź my  w i ę c  c i c ho ! *  Co więcej, pano­
wie ci, co dziś możemy już zdradzić, wobec 
tego, że w sprawie odmemczenia dworca

K R Ó L
(Sceha z aktu pierwszego). “

Teatr krkkowski wystawi* jutro •Króla*, 
przedowcipną Komedy o pp. Caillaveta i Fle1-- 
sa, której bohaterem jest niejaki Bourdier 

sc cyalista — typ obłudy i blagi, 
przez najnowsze polityczne spe-

bogacz 
wyhodowany 
kulacye. Scei 
niezmiernie d 
grabią de Cb

poniżej przytoczona obejmuje 
wcipną rozmowę pomiędzy Mar- 
maraude i Bourdierem.

BOURD1E1} (wchodzącpospiesznie). Przepra­
szam pana, pąnie margrabio, że kazałem na 
siebie czekać.

MARGR MiA.  Przeciwnie ja proszę oprze- 
zabk-ram panu czas. Moja wi-

...Sprawia mi najwyższą przy-

baczenie, żo 
zyta... 1

BOURDIERI 
jemność.

MARGRABIA'. Mam pana prosić o małą 
przysługę.

BOURDIER. Jestem zachwycony panie mar­
grabio, że pan chcesz zapomnieć o naszych 
wzajemnych urazach i że nic nie pozostało 
z nieporozumień, które zaszły podczas na­
szego spotkania na zgromadzeniach publi­
cznych...

MARGRABIA. Hm! Wymieniliśmy kilka 
epitetów....

BOURDIER (przejneidiśko). Nie przekra­
czały granic polemiki bieżącej Co tam! Na­
zwałem pana ^strzępkiem zeszłego wieku* — 
»ogłupiałym zacofańcem* — zaniedbaną in- 
teligencyą«...

MARGRABIA (uśmiechając się). Nawzajem 
charakteryzowałem pana jako »podejrzanego 
spekulanta* — »niską ambicyą* — »płaską 
kanalię*.

BOURDIER. Nazwałeś mnie pan złodziejem!
MARGRABIA. A nan mnie rogaczem.
BOURDIER (uprzejmie). Niech pan siada, 

Jak się ma pani margrabina? Dobrze? tem 
lepiej! Proszę jej wyrazić moje najgłębsze usza­
nowanie.

MARGRABIA. Będzie panu mocno obo­
wiązana. Nie pytam pana o panią Bourdier; 
spotkałem ją przed chwilą. — Co za zdro­
wie I

BOURDIER. Mój Boże! Tak. — Kieliszek 
madery ?

MARGRABIA. Chętnie.
BOURDIER. Więc szczerze niema mi pan 

za złe, że go wycisnąłem z ratusza?
MARGRABIA. Ależ nie!
BOURDIER. Słuchałem tylko woli ludu... 

Ja szanuję wyborcę — podczas gdy pan nim 
pogardzasz.

MARGRABIA. Ba! To to samo! — Otóż 
kochany panie dowiodę panu, do jakiego sto­
pnia mam szacunek dla głosowania powsze­
chnego.

BOURDIER. Pan?
MARGRABIA. Opowien panu pewien wy­

padek, który zaszedł przed rokiem tuż przed 
wyborami...

BOURDIER. Podczas których zostałem wy­
brany...

MARGR ABIA. Dwoma głosami większości.
BOURDIER. Tak jest!
MARGRABIA Oto po obiedzie wieczorem 

wyszedłem na spacer. Około godziny 10  tej 
trochę zmęczony usiadłem pod dębem. Ma- 
rzyłem tam przy świetle księżyca, gdy nagle

dwóch ludzi dyabelnie podejrzanych wyszło 
z lasu. Instynktownie wyjąłem rewolwer. — 
Szli, rozmawiając. Karolku! — mówił jeden — 
k>edy złupimy w dom Marlotta? W niedzie­
lę. W niedzielę? to niemożliwe! A dlaczego? 
Bo w niedzielę idą glosować! — Na te słowa 
schowałem rewolwer. Nie i — pomyślałem — 
nie mam prawa fałszować wyniku wyborów, 
usuwając dwócb wyborców... I jak miałem 
racyę kochany panie EounPerl Zostałeś pan 
wybrany większością dwóch głosów — wła­
śnie dwóch moich opryszków...

BOURDIER. Panie margrabio...
MARGRABIA. Nie sądź pan, że się obu- 

rcam. Ja także głosowałem na pana,.
BOURDIER. Pan — to żarty!
MARGRABIA. Wcale nie Głosują na pana, 

ponieważ należysz do ludu, którzy prowadzą 
republikę w przepaść — a ja to uważam za 
doskonałą robotę. Jestem więc pańskim wy­
borcą, i z tego tytułu proszę pana o pewną 
przysługę.

BOURDIER Słucham pana.
MARGRABIA. Oto król Serdanii będzie 

polować u innie na zwierzynę. Brakuje m! 
w tym roku bażantów. Może pan zechcesz 
sprzedać mi ich pewną liczbą.

BOURDIER Bardzo chęfniel Wiele?
MARGRABIA. Około 3000. Naturalnie, że 

się panu wywdzięczę.
BOURDIER. Nie mówmy o tem...
MARGRABIA. Dziękuję panu.
BOURDIER (spiesznie) Kosztują mnie po 

10  fr.
MARGRABIA. Zgada, przyślę panu czek
BOURDIER. Bardzo się cibszę, że mogę 

panu być uży tuczny u.
MARGRABIA. Możesz mi pan oddać 

jeszcze większą przysługę...

BOURDIER. W jaki sposób?
MARGRABIA. Przyjmując uprzejmie panią 

Teresę Marnix, artystkę, — lokatorkę pań­
skiego domu. Ma ona pana prosić c nie­
które reperacye. Zachwycająca kobieta. Inte­
resuję się nią od kilku lat...

BOURDIER. Winszuję winszuję!
MARGRABIA. Dziękuję! — zatem do 

widzenia.
BOURDIER. Jeszcze chwilę. Poruszyłeś 

pan temat delikatny, — wiqc ja dotknę 
przedmiotu jeszcze delikatniejszego.

MARGRABIA. Maćiz pan kochankę?
BOURDIER Nie! Córkę.
MARGRABIA. Zachwycająca.
BOURDIER. Prawda 9 Miła, żywa, szczera... 

Par panie margrabio masz syna.. Ci młodzi 
ludzie spotkali się, podobali się sobie i...

MARGRABIA. Zostańmy p^zy tem panie 
Bourdiero.

BOURDIER. Dlaczego ?
MARGRABIA. Ależ kochany panie! nie 

grajmy sceny z komedyi! Związki tego ro­
dzaju kończyły się bardzo źle..

BOURDIER. Panie margrabio!. czasy się 
zmieniły. Jeśli nasze dzieci się pobiorą nie 
będzie mezaliansu; bo jeżeli pan masr aużo 
przodków, — ja mam daiekc wiecej pienię­
dzy", a od lat 20 wartość przodków nie zmie­
niła się — podczas gdy warjość pieniędzy 
wzrosła w dziesięciokroć. Pieniądze to obecnie 
jedyna potęga. — Za pieniądze można 
wszystko k u D i ć . . .

MARGRABIA. Tc pan tak myśli. Ja sądzę, 
że są rzeczy, których nie można dostać za 
pieniądze.

BOURDIER. Wszystko jest na sprzedaż! 
Sumienia, talenty, pomysły, pańskie spodnie!

MARGRABIA. Żart trochę wątpiiwy.

BOURDIER. Pan sie dziwisr ? Otóż pańsldb 
spodnie są na sprzedaż, a najlepszym tego 
dowodem jest. ż« je kupuję.

MARGRABIA. Mój panie!...
BOURDIER. Daję za nie sto cysiocy.
MaRGRAB¥A. Sto tysięcy! Są paflslde 

kocLany panie. (Robi ruch jakby chcutl roś 
pinac się).

BOURDIER. gtój pan! — to Dyło powie­
dziane obrazowo.

MARGRABIA. Szkodę i
BOTTRDlER Więc uznaj dss pau potęgę 

mego majątku?
MARGRABIA. Ale co mi tam nan opo­

wiadasz o swoim majątkul pan nie możesz 
dać córce żadnegc posagu.

BOURDIER Jakto ?
MARGRABIA. Naturalnie 1 Czyż pan nie 

jgstea socyalistr 9 
BOURDIER Tak!
MARGRABIA. KoleKtywistą?
BOl !RDIER. Oczywiście.
MARGRABIA. A zatem, w krótkim czasie 

rozdzinlisz pan swój majątek pomiędzy swoich 
robotników...

BOURDIER. Ja? nigdy w życiu! Psfi 
oszalałeś! O tem niema mowy! Piękniebym 
wyglądał

MARGRABIA. W takim razie jestei psn 
tak samo wstrętnym kapitalistą Jak ja...

BOURDIER Wcale nie! Pan się uważani 
za właściciela swoich dóbr, a ja uwalam 
siebie i moich potomków za depozyta*yuszów... 
I oto dlaczego pańsk1 majątek jesl kapita­
listyczny, a mój socyalistyczny.

MARGRABIA. Ależ w tekiem razie, to jest 
zupełnie „82 rstko jedno... to tylko gra stów...

BOURDIER. We Francyi wscystfco na ten* 
się opiera...

Teatr Rozmaitości W  PARKU KRAKOWSKIM. Restauracya renomm
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krakowskiego i sieci galicyjskiej nic nie ro­
bią i nie zrobili, b ł agal i ,  by zbyt agresy­
wnie w kwestyi tej nie występować, bo z 
chwilą przejścia rządów w Role pDbKiorn w 
ręce dem  o k r a c y i  (słuchajcie!) Koło bar­
d zo  s t r a c i ł o  na... s wo j  op i n i i  w o b e c  
K o r o n y ! ! !  A w i ę c  b y ł o b y  n i e s ł y c h a ­
ni  e n i e p o l i t y  cz n i e ( ? !) d r a ż n i ć  rząd 
w o b e c n y c h  w a r u n k a c h ! !

Zaiste, argument godny O p o l s k i e j *  
deuokracyi! O to o w o c  30- l etni ego  hep! 
hop!  p r z e c i w  k o n s e r w a t y s t o m !

Rzeczywiście też potein sprawa dworca 
krakowskiego i linii galicyjskich spoczęła na 
dobre właśnie dzięki »interwencyi« posłów 
k r a k o w s k i c h !  Tymczasem, gdyby nie ci 
trzej panoVie, gdyby nie ci » opiekunowie* 
miasta, byłby odbył się wiec w styczniu, jak 
komitet ogóluoobywatelski projektował, by­
łaby uaała się delegacya do Wiednia, nastą­
piłaby szercka akcya w prasie, a całe spoie- 
czeńotwo, idąc wypróbowanym wzorem (w 
Czechach, krajach austryackich i t. d.) wy­
warłoby na dyiekcyę kolei presyę w jaknaj- 
s z e r s z e j  mi erze .

Dlatego dziś cała opinia miasta słusznie 
zwraca się przeciw tym posłom i zarzuca 
im — co cytujemy na podstawie listu, z po­
ważnych sfer, że »panowie c1 int uratowali 
społeczeństwo f a ł s z y w i e ,  usypiając jego 
czrjność*.

Z kół tych piszą nam nadto:
»Przypomnimy tym panom podczas wy­

borów, iż żywotne intcresa kraju zaprzepa­
ścili — i miasto Kraków narazili na kolosal­
ne straty. Przemysł, handel, rękcdziBta — 
eałe obywatelstwo krakowrskie poniesie nieo­
bliczalne szkody — setki rodzin kolejarskich 
opuści nasze miasto, a w ich miejscu rozpa­
noszy s i ę h a k a t y s t a i  Żyd  — nawet no­
wy dworzec będą budowali Żydzi Korno wie 
z Bielska — a nasz robotnik może wyemi­
grować, bo tu pracy nie znajdzie.

Jedyna nadzieja obecnie tylko w nas sa­
mych.  Dlatego należy zwołać jak najrychlej 
wiec ogólno-obywatelski, niecli on będzie ma- 
nifestacyą olbrzymią — niech rząd wie c z e ­
go  my ż ą d a m y  — do c z e g o  ma my  zu­
p e ł n e  prawa,  jeśli rzecznicy nasi nie ma­
ją >odwagi« tego robić — a wtedy czynniki 
miarodąjne będą musiały spełnić nasze s ł u ­
s z n e  żądania, mimo machinacyi Żydowstwa, 
popieranego w tyra wypadku przez »naszą* 
labę handlową — a co gorsza przez naszą
»polską< demokracyę*.* ■ *

W sprawie dworca krakowskiego zjecha 
ła onegdaj do Krakowa z Wiednia konasya 
pociągiem pospieoznym. Komisyę tę składają: 
z ramienia ministeryum kolejowego referent 
personalny, inspektor p. K a r l i ń s k i ,  a ze 
strony kolei północnej dwaj starsi urzędnicy 
fj^dzij. Wynik pracy tej komisyi na razie 
niewiadomy — musiał jednak dla obecnego 
naczelnika stacyi p. Sedlaczka być korzyst­
nym, i zapewnił mu dalsze pozostawanie na 
stanowisku naczelnika stacyi (o co  się  tak 
b a r d z o  I zba  h a n d l o w a  s tarał a) .  Do­
wodem tego... sute podejmowanie komisyi 
przez p. Sedlaczka na specyalnym bankiecie. 
Podczas tego przyjęcia — z grzeczności dla 
żydowskich członków komisyi — (nie r o ­
z u m i e j ą c y c h  s ł o w a  po p o 1 s k u), to­
czyła się konwersacya w języku naszych 
WTOgów z »nadSprewy«. A więc cieszcie się 
Krakowianie! Na dworcu kolejowym w pol­
skim grodzie będzie urzędował nadal jako 
naczelnik p. S e d l a c z e k  (czeski Niemiec), 
a jako zastępca p. M e r d i n g e r  (żydowski 
Niemiec) i p. R e i s s n e r  (niemiecki Żyd). 
Oto owoc polityki nas z y c h  przedstawicieli 
we Wiedniu, nas z e g o  ministra rodaka, na­
szej  Rady miejskiej i nas z e j  Izby handlo­
wej. Difficile ost sałiram non scriberc!

Ima narodowa a hwestya społeczna.
Pod tym tytułem — wygłosił przedwczo­

raj prof. Wł. Czerkawski w auli uniwersyte­
tu Jagiellońskiego odczyt, który zawierał du­
żo cennych i zajmującycn uwag. Wobec tego 
podajemy go w obszerniejszem streszczeniu:

W ostatnich czasach zaszła radykalna 
zm ia n a  w stosunkach politycznych i społecznych 
narodów cywilizowanych. Cele narodowe i 
społeczne wysunęły się na czoło wszystkich 
spraw ludzkich. Między obu kierunkami, na­
rodowym i społecznym, starano się nieraz 
dopatrzeć antagonizmu. Czy problemat ten 
jest uz3saJn’ohy?

Zarówno kierunek narodowy, jak i spo­
łeczny — mówił prof. Czerkawski — mają 
za sobą całe wieki historyi, ale obie te idee 
dop5ero w ciągu XIX stulecia wystąpiły na 
widownię w całej swej sile. Rewolucya fran­
cuska była tym motorem, który spowodował 
ich nagły, a potężny rozwój.

Przez całe wieki przed rewolucyą fran­
cuską idea narodowa była równoznaczną z 
ideą państwową. Ponieważ zaś instytacya 
państwa uchodziła za coś absolutnegu, co 
nigdy nie może być naruszonem, aiu zmie- 
nionern, przeto idea narodowa była z góry 
skazana na klęskę, gdyby nie podporządko- 
wyw ała się intti esom państwa.

Tymczasem rewolucya francuska udo­
wodniła, że to co uważano do tej pory za 
wieczne, nie jest czemś bezwzględnem, że 
jest tylko formą, którą Jak, wszystko co 
ludzkie, zmienić można W ten sposób od- 
razu w sposób Jaskrawy okazała się możność 
różnicy między państwem a ideą narodową.

U nas widzimy to samo. Jak długo Pol­
sku istnieje, pominąwszy sporadyczne poru­
szenia, idea narodowa jest identyczna z pań­
stwową. Dopiero po rozbiorach, gdy blisko 
tysiącletnia organizacya państwa polskiego 
została rozbita, nastąpiło silne zróżniczko­
wanie pod względem narodowym.

To samo dzieje się z ideą narodową, któ­
rej- rozwój mógł nastąpić dopiero naprawdę 
pod wpływem proklamowania zasady rów­
nouprawnienia i ogłoszenia praw człowieka, 
naprzód w Ameryce, a potem we Francyi.

Dążności naroduwe, wzmożone przez woj- 
ny napoleońskie, osiągają punkt kulminacyj­
ny w latach 48 i 49, kiedy to w znacznej 
tzęłci państw europejskich przychodzi mię 

niemi a ideą państwową do starcia.

WskuteK zwycięstwa tej ostatniej następuje 
w obozach narodowycli upadek ducha i re- 
zy gnący a, a w następstwie silny antagonizm 
między ideami narodowemi, a dążnościami 
społeiiznemi.

Zjawisko to jest już wytłómaczone Wie­
lu ludzi, zawiedzionych w swych nadziejach 
obalenia despotyzmu państwowego na drodze 
walki o prawa narodowe, poczęło szukać no­
wych, skuteczniejszych metod walki, przeno­
sząc ją wreszcie na grunt s p o ł e c z n y .  Ak­
cya społeczna w swych radykalnych przeja­
wach, propagując kosmopolityzm i przeciw­
stawiając ją dążnościom narodowym, siłą 
rzeczy doprowadziła do silnego rozdźwięku 
między temi obu ideami.

Pierwotne jednak źródło obu tych kwes­
tyi było identyczne.

Oczywiście, gdybyśmy chcieli brać kwes­
ty ę społeczną w oświetleniu sooyalistycznem, 
to naturalnie musielibyśmy spostrzedz sprze­
czność ideową, bo socyalizm właśnie w hi­
storyi narodów dopatruje się przyczyny 
wszystkiego złego, wioząc w historycznej 
przeszłości powód wszelkich braków i nie- 
domagań społecznych. Pominąwszy jednak 
teu skrajny kieninek, musimy dojść do prze­
konania, że akcya zarówno w jednym, jak 
i drugim kierunku jest użyteczna, a nawet 
konieczna i dująca się w zupełności ze sobą 
pogodzić. Z punktu idei narodowej akcya 
społeczna okazuje się korzystną, podnosząc 
materyalny byt szerokich mas i uzdalniając 
je w ten sposób do wzięcia udziału w życiu 
narodowem. Akcya pozytywna w dziedzinie 
społecznej wzmacnia szerokie warstwy naro­
du, a tern samem podnosi i wzbogaca naród. 
Uświadamiając ludność pod wzgłędem spo­
łecznym, uzdalnia się ją do krytycznego pa­
trzenia na zjawiska życiowe, i przygotowuje 
się ją w teu sposób do brania udziaiu wży­
ciu narodu.

Odwrotnie, rozwiązanie kwesryi narodo­
wej musi być w wysokim stopniu pożyteczne 
dla idei społecznej, która pomimo swych dą­
żeń ogólno-ludzkich, t y I k o  na g r u n c i e  
n a r o d o w o ś c i o w y m  może być rozwiąza­
na. Wiele np. ustaw i aktów rządowych, 
mogących mieć pożyteczne zastosowanie w 
krajach zachodnio-austryackicli, dla nas mo­
że być bez wartości. Dopiero idea narodowa 
zapewnia możność s a m o d z i e l n o ś c i  i j e d ­
n o ś c i  w dziedzinie społecznej.

Ideałem dla każdej jednostki jest zdoby­
cie tego, co tylko do osiągnięcia jest możli­
we. To też kwestya społeczna tylko na grun­
cie sprawiedliwego kompromisu możliwa jest 
do rozwiązania. W walce jednak posiadają­
cego ze zdobywającym trudno o względność 
i ustąpliwość. Potrzeba dopiero szlachetniej­
szego czynnika, któryby w imię w y ż s z y c h  
i n t e r e s ó w ,  łagodził i wyrównywał antago­
nizmy. Tu właśnie otwiera się szerokie pole 
d la  ide i  n a r o d o w e j ,  która godzić i łą­
czyć powinna różne warstwy społeczne, wy­
twarzając solidarność i harmonię społeczną.

Tak dzieje się np. w W i e lk  o p o isc  e. 
Istnieje tam silny ruch społeczny, działający 
pod wpływem idei n a r o d o w e j ,  dając dobry 
przykład pozostałym dzielnicom.

W ten sposób, patrząc na te dwa proble­
maty, musimy dojść do przekonania, że tylko 
na d r o d z e  w z a j e m n e g o  w s p i e r a n i a  
się mogą obie te idee: narodowa i społec/ 
na, o s i ą g n ą ć  t r w a ł y  i p e ł n y  r o z w ó j .

Polacy!
Nąjchlubniej w dziejach naszej history­

cznej przeszłości zapisany jest dzień 3 Maja. 
Patryotyczne obywatelstwo naszego miasta 
rozwinęło sztandar polski i postanowiło, czcząc 
ten dzień, jako święto narodowre, wezwać 
wszystkich, którzy czują się Polakami, aby 
w dniu

Trzeciego Maja
przyłączyli się do tej polskiej raanifestacyi, 
tak, ażeby wszystkie wrars(wy naszego spo­
łeczeństwa stanęły pod jednym sztandarem 
i wzięły udział w uroczystości.

Komitet obywatelski »Koła mieszczańskie­
go*, Cechów krakowskich wzywa, aby na dzień 
3-ego Maja P. P. Kupcy, Właściciele fabryk, 
zakładów przemysłowych, Rękodzielnicy zam­
knęli swoje sklepy, fabryki i warsztaty, a P. 
P. Właściciele realności swoje domy udeko­
rowali sztandarami o barwach narodowych.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI: O godz. 10 ra­
no odbędzie się uroczyste Nabożeństwo w ko­
ściele św. Wojciecha na Rynku krakowskim, 
celebrowano przez X. prałata Krupińskiego. 
W czasie Nabożeństwa śpiewać będzie chór 
>Lutni«.

Po N a b o ż e ń s t w i e  zgromadzeni ucze­
stnicy udadzą się w uroczystym pochodzie 
około Rynku, ulicą Grodzką na Wawel, gdzie 
zostanie wygłoszoną mowa, a Delegacye zło­
żą wieńce na grobie Tadeusza Kościuszki..

P o c h ó d  rozpocznie się ustawiać od godz. 
10 rano. Uprasza się wszystkie Korporaeye, 
aby do godz. 11-ej ustawiły się w pochodzie 
w swoich .^znaczonych grupach. Po godzi­
nie 11-ej nie znajdzie się miejsca w pochodzie. 
Pochód ruszy o godzinie 11-ej na Wawel. 
W czasie zbliżenia się pochodu do podnóża 
zabrzmi głos »Zygmunta«. Uroczystość 3 Ma­
ja zakończy się patryotycznym wieczorkiem 
w Sokole Krakowskim.

PORZĄDEK POCHODU:
Grupa I. (od 1. 1 do 9 ustawi się frontem 

do ulicy Grodzkiej I. 1, vis ń vis Magistratu). 
1 Muzyka Organizacyi polskiej młodzieży 
szkół średnich miasta Krakowa i Podgórza, 
2. Straż pożarna ochotnicza, 3. Straż pożar­
na miejska, 4. Zakład Józefitów, 5. Zakład 
ks. Lubomirskich, 6. Szkoły ludowe, 7, Szko­
ły młodzieży rękodzielniczej, 8, Polski Zwią­
zek terminatorów rękodzieł., 9. Młodzież han­
dlowa, praktykanci.

Grupa II. (od 1. 10 do 16 ustawi się od 
ul. Grodzkiej do u* Brackiej). 10. Szkoła żeń­
ska św. Andrzeja, 11. Szkoła żeńska pp Ur­
szulanek, 12. Szkoła żeńska św. Tomasza, 
13. Szkoła żeńska św. Jana, 14. Szkoła żeń­
ska św. Katarzyny, 15. Zakład naukowy żeń­

sKi p. Kaplińskiej, 16. Zakład naukowy p. 
Strażyńskiej.

Grupa Ili. (od 1. 17 do 24 uutawi się od 
ulicy Brackiej do ul. św. Anny). 17. Wyższa 
gimnazyum żeńskie Królowej Jadwigi, 18. Pier­
wsze gimnazyum żeńskie, 19. Kursa im. Ba­
ranieckiego, 20. Szkoła św. Scholastyki, 21. 
Seminaryum żeńskie T. S. L. im. Fr Frei- 
zendanza, 22. Seminaryum żeńskie św. Ro­
dziny, 23. Seminaryum żeńskie Mtlnnichowej, 
24. Seminaryum żeńskie rządowe.

Grupa IV. (od 1. 25 do 28 ustawi się mię­
dzy Baranami a ul. Szewską). 25. Semina­
ryum męskie, 26. Wyższa szkoła handlowa, 
27. Państwowa Szkoła przemysłowa, 28. Sto­
warzyszenia akademickie.

Grupa V. (od 1. 29 do 46 ustawi się od 
ulicy Szewskiej do ulicy Sławkowskiej). 29. 
Sokół krakowski z muzyką, 30. Sokół pod­
górski, 31. Sokół włościan z Bieńczyc, 32. Se- 
keya wycieczek ludowych przy krajowym 
Związku turystycznym, 33. Włościanie z oko­
lic Krakowa z wieńcem 34. Polskie Koło Kon­
tuszowe z grupą włościan, 35. Rady gminne 
z okolic Krakowa, 37. Weterani wojsk pol­
skich, 36. Tow. im Tadeusza Kościuszki, 38. 
Tow. Szkoły Ludowej a) Zarząd Główny, b) 
Związek okręgowy, c) Koła T. S. L., 39. Ko­
ło panien opiekujących się zaniedbanymi 
dziećmi, 40. Stowarzyszenie czytelni kobiet, 
41. Koło powiatu krakowskiego kraj. Zwią­
zku nauczycieli ludowych w Galicyi, 42. Ogni­
sko nauczycielskie, 43. Związek pracy naro­
dowej, 44. Uniwersytet ludowy im. A. Mickie­
wicza, 45. Polski Związek zawodowy robo 
tników katolickich, 46. Stowarzyszenia miej­
skiej służby.

Grupa VI. (od 1. 47 do 67 ustawi się od 
ul. Sławkowskiej do ulicy św. Jana). 47. Pol­
ski Związek Narodowy: Stowarzyszenie Wiel­
kopolan, Stowarzyszenie katol. dorożkarzy, 
Sto w. woźnych instytucyj finansowych, 48. 
Stowarzyszenie katolickich węglarzy, 49. Ka­
tolicka Przyjaźń Krakowska, 50. Koło oby­
watelskie, 51. Stow. rękodzielników »Praea«, 
52. Tow. Bratniej Pomocy kelnerów, 53. Sto­
warzyszenie czeladzi ślusarskich, 54. Stowa­
rzyszenie czeladzi krawieckich, 55. Stow. 
czeladzi rzeźników i masarzy, 56. Stowarzy­
szenie czeladzi szewskich, 57. Stow. sług ka­
tolickich pod wezwaniem św. Zyty, 58. Stowa­
rzyszenie służby katolickiej, 59. Stowarzy­
szenie katolickich stróżów, 60. Stowarzysze­
nie maszynistów, monterów i wet kmistrzów, 
61. Stowarzyszenie kucharzy, 62. Polski Zw. 
zawodowy pomocników fryzye/sHch, 63. 
Wzajemna Pomoc rękodzielników i przem., 
64. Czytelnia Kilińskiego, 65. Stowarzyszenie 
»Gw.azdr*, 66. Stowarzyszenie Młodzieży 
handlowej, 67. Kongregacja kupiecka.

Grupa VII. (od 1. 68 do 98 ustawi się od 
ul. św Jana do ulicy Floryańskiej). 68. U- 
rzędnicy. podurzędmcy, służba koiei państwo­
wej z muzyką, 69. Urzędnicy, podurzędnicy, 
służba kolei północnej, 70. Towarzystwo Rol­
nicze krakowskie, 71. Towarzystwo techni­
czne, 72. Stowarzyszenie budowniczych kra­
kowskich, 73. Tow. Farmaceut. »Unitas«, 74. 
Gremium aptekarzy, 75. Gremium droguistów, 
76. Towarzystwo »Eleuteryi«, 77. Straż pol­
ska, 78. Bursa im. Andrzeja Potockiego, 79. 
Tow, właścicieli realności, 80. Towarzystwo 
miłośników cytry, 81. Klub krak. urzędników 
poczty i .telegraf(^f, 82. Czytelnia katolicka, 
83. Tow. krakowskiej oświaty ludowej. 84. 
Arcybractwo Miłosierdzia, 85, Sodalicya Ma- 
ryańska, 86. Stow. Rad opiekuńczych, 87. 
Związek Turystyczny, 88. Towarzystwo Ta­
trzańskie, 89. Towarzystwo lekarskie. 90. 
Klub Słowiański, 91. Kolo artystek polskich, 
92. Tow. Dziennikarzy polskich, 93. Koło ar­
tystyczne literackie, 94. Artyści dramatyczni, 
95. Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych, 96. Stow. 
artystów polskich »Sztuka«, 97. Tow. Polska 
Sztuka Stosowana, 98. Tow. Miłośników' za­
bytków i historyi m. Krakowa.

Grupa VIII. (od 99 do 123 ustawi się od 
ul. Floryańskiej do kościoła św. Wojciecha). 
99. Harmonia Krakowska, 100. Towarzystwo 
Przyjaciół muzyki, 101. Towarzystwo Strze­
leckie, 102. Tow. demokratyczne polskie, 103. 
Resursa urzędnicza, 104. Tow. Wzajemnych 
ubezpieczeń krak., 105. Przedstawiciele przem. 
zakładów miejsk., 106. Izba lekarska, 107. 
Izba adwokacka, 108. Izba notaryalna, 109. 
Izba handlowa, 110. Izba rękodzielnicza, 111. 
Delegaci z wieńcami, 112. Koło mieszczań­
skie, 113. Goście z innych dzielnic Polski, 
114. Rada wyznaniowa izraelicka, 116. insty­
tucje finansowe, 116. Cechy krakowskie, 117. 
Posłowie do Rady państwa i Sejmu, ;118. A- 
kademia Sztuk pięknych, 119. Uniwersytet 
Jagielloński, 120. Akademia Umiejętności, 
121, Duchowieństwo, 122. Rada m. Podgórza, 
123. Rada powiatowa krakowska, 124. Magi­
strat m. Krakowa, 125. Rada m, Krakowa.

Grupa IX. (ustawi się w ulicy Floryań­
skiej, róg Murzynów, wylot Rynku głównego, 
tyły do Bramy Floryańskiej. Grupa ta ruszy 
w pochodzie za grupą VIII. wokoło Rynku 
głównego). 126. Organizacya polskiej mło­
dzieży szkół średnich m. Krakowa i Podgó­
rza, 127. Straż akcyży miejskiej (zamyka 
pochód).

Komitet uprasza Szan. Publiczność i De­
legacye, ażeby we wszystkich sprawach u- 
roczystości udawali się po informacye do 
przewodniczącego Komitetu.

Za ogólny Komitet obywatelski »Koła 
mieszczańskiego* i Cechów krakowskich:

Władysław Turski, za Sokół krakowski, 
Piotr Kosobucki. przewodniczący Komitetu 
Koła mieszcz. i Cechów krak., Prof. Dr Wła­
dysław Wasung, za T. S. L. Prof. Sikora 
Wincenty, sekretarz, Adołf HiUński, skarbnik.

B . G A B R Y E L S K A ,  Krzysztbfory. K ra k ó w
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwaoziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

Precz z towarem pruskimi 
Kupujcie tylko u chrzęściła! II

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 

Filipa i Jakóba ftp.; pojutrze w niedzielę Hilipa i Ja- 
kóba ap.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. WscLód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 2; 
zachód przypada o godz. 6 minut 24; długość dnia 
godzin 13 minut 39.

KrakÓW, dnia 30 kwietnia. 
Rezerwiści wracają! Dzisiaj o godz. 6-tej 

rano nadzwyczajnym pociągiem powrócili z Mo- 
staru rezerwiści 13 p. p. Na dworcu powitała 
ich komenda wojskowa z muzyką, oraz liczne 
tłumy rodzin i publiczności.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem r. m Klemensiewicza posiedze­
nie sekcyi prawniczo-przemysłowej, na którem 
uchwalono przedstawić Radzie miasta wniosek 
na wytoczenie procesu Maurycen.u i Ernestynie 
Kreislerom o zeznanie kontraktu sprzedaży na 
rzecz gminy ich realności przy ul. Grodzkiej.

Kupiectwo a Tizecl Maja. Powoli przyjmuje 
się w całym niemal krajn zwyczaj, że kupiec­
two w pewnych dniach roku odstępuje część ze 
swej sprzedaży na rzecz T. S. L. — Kwoty te, 
oddzielnie wzięte, nie dadzą się nawet odczuć 
w budżecie jednostek, razem zaś złączone przed­
stawiają wielką wartość, bo wynoszą nieraz set­
ki koron. Dzień 3 Maja, poświęcony Darowi 
narodowemu, jaki społeczeństwo składa Towa­
rzystwu Szkoły Ludowej, powinien i patryoty­
czne kupiectwo pobudzić do większej ofiarności 
na rzecz T. S. L. Gdyby każdy sklep, ale k a- 
ż d y —  wyraźnie zaznaczamy — oddał choćby 
jedną koronę dia T. S. L., jużby w samym Kra­
kowie zebrano tysiące koron. Nie wątpimy, że 
wszystkie sklepy we wszystkich dzielnicach od 
ul. Floryańskiej do najdalszych zakątków Kazi­
mierza, pospieszą z datkami i spełnią swój obo­
wiązek obywatelski. W  Czechach daje całe ku­
piectwo i dlatego czeska Matica ukolska zbiera 
w jednym dniu św. Wacława 400 tysięcy koron 
podczas gdy T. S. L. w dniu 3 Maja tylko 40 
tysięcy koron.

Z teatru miejskiego. Licząc na niezwykłe 
powodzenie, jakie powinna wzbudzić najbliższa 
nowość repertuarowa: „Król", dyrekeya powta­
rza tę pełną humoru komedyę przez cały ty­
dzień następny, wyjąwszy poniedziałku.

Z teatru ludowego. Wczorajsze przedsta­
wienie znanej farsy Walewskiego: „Ach to Za­
kopane" grane przy wypełnionej sali, jest do­
wodem, ie publiczności naszej podobają się ra­
czej rzeczy wesołe lub śpiewne, aniżeli sztuki 
poważniejszego repertuaru. Żywo tempo, sta­
ranna reżyserya, ładne dekoracye (akt If, ko­
leba w dolinie w Zakopanem) oraz gra arty­
stów złożyły się na doskonałą c łość, zapewnia­
jąc sztuce trwałe powodzenie. Doskonałym był 
p. Po l e ńs Ki ,  mając dobrą partnerkę w p. 
C z e r m a ń s k i e j  — miłym i wdzięcznym pod­
lotkiem p. G a w l i k o w s k a ,  p. Jerzy R y g i e r  
doskonale oddał rozhukanego i butnego, psute­
go przez miejskie panie górala, stary Gąsieni­
ca p. M o d z e l e w s k i e g o  jest jedną z naj­
ładniejszych jego kreacyi, p. G r a b c w s k a  w 
roli emancypantki, oraz p. R o l m a n n  jako 
Fiora stworzyły żywo i barwne postacie, p. 
T u r s k i  w roli wujaszka, S a r n o w s k i ,  B a r ­
wi  ń s k i oraz p. C h r a p c z y ń s k a  zupełnie 
dostrajali się do całości. Wreszcie dobrym w 
maleńkiej rólce paąfcuszka był p. Rusiń-ski.

P. W i n i e w s k a w  roli Kaśki, oddanej kon­
sekwentnie i z ogromnyn. naturalizmem, okaza­
ła duże obycie ze sceną, pewność siebie i nerw 
dramatyczny, wybitnie występującj w całej jej 
kreacyi. Trudno dzisiaj szczegółowo ocenić całą 
jej wartość, w każdym jednak razm uważamy 
ją za dobrą i pożądaną dla sceny ludowej ar­
tystkę.

Tennis.Sokcya sportowa Krajowego Związku 
turystycznego zawiadamia zwolenników tennisu, 
że od poniedziałku dnia 3 maja oddaje do uży­
tku publicznego cztery korty tennisowe, które 
można zamawiać naprzód po koszcie 2 koron 
za godzinę wraz z piłkami.

Zamówienia na abonament przynajmniej na 
miesiąc, przyjmuj© Biuro Krajowego Związku 
Turystycznego (Rynek, Pałac Spiski) w godzi­
nach nrzędowyob od 9 —12 rano i od 3—6 po­
południu. Cena w aoonamencio jest niższa.

Wycieczka CU Ojcowa. W celu poznania naj­
piękniejszych okolic ziemi naszej, urządza Sek- 
cya wycieczkowa „Ogniska" nauczycielskiego 
w Krakowie, wycieczkę do Ojcowa (Król. Pol.) 
w drugi dzień Zielonych Świąt t. j. 31 maja. 
Wyjazd z Krakowa nastąpi z Rynku Klepar- 
skiego w poniedziałek dnia 31 maja o godzinie
7 rano, powrót tego samego dnia o godzinie
8 wieczór. Całkowite Koszta wycieczki, z opłatą 
furmanek z Krakowa do Ojcowa i z powrotem, 
rogatek, obiadu w Ojcowie, wstępu do gro* Oj­
cowskich i oświetlenia tychże, wynoszą 6 kor. 
od osoby. Udział w wycieczce zgłosić należy naj­
później do dnia 20 maja. W wycieczce mogą 
brać udział także osoby z poza sfer nauczyciel­
skich, tak panie jak panowie, oraz młodzież. 
Pragnący wziąć udział w wycieczce, muszą się 
wystarać o bezpłatną przepustkę. Bliższych wy­
jaśnień udziela i zgłoszenia oraz pieniądze przyj­
muje: Sekcya wycieczkowa „Ogniska" nauczy­
cielskiego w Krakowie, ui. Kanonicza 19, I. p.; 
ustne informacye codziennie od godz. 4—6 po 
poindniu z wyjątkiem niedziel i świąt. Na. od­
powiedź należy dołączyć markę. Za Sekcyę wy­
cieczkową „Ogniska" naucz.: Jan SzKodziński 
przewodniczący, Józef Robak sekretarz.

Tow. filozoficzne w Krakowie. We środę 
odbyło się w Seminaryum fllozoficznem pierwsze 
Walne Zgromadzenie nowego Towarzystwa orzy 
licznym udziale członków. Prezesem został wy­
brany prof. Dr M. S t r a s z e w s k i ,  wicepreze­
sem prof. Dr M. Z d z i e c h o w s k i ,  sekreta­
rzem Dr Kaz. L u b e c k i ,  skarbnikiem Dr W. 
M. G i e 1 e c k i , nadto do Wydziału weseli : X. 
prof. Dr Fr. Gabryl, Dr Garfein-Garski i prof. 
Dr Wł. H“inrich. Komisyę redakcyjną stanowią: 
prof. Dr M. Straszewski, p^of. Dr T. Garbów- 
ski i Dr Ignacy Wasserberg.
, W najbliższym czasie urządzi Towarzystwo 
szereg publicznych odczytów, z których pierwszy 
wygłosi prof. Straszewski dnia 11 maja o go­
dzinie 6 wieczorem w auli uniwersytetu na te­
mat : „Filozoficzna myśl polska w okresie po- 
rozbiorowym.

W Kółku filolog. U. U. i. odbędzie się dnia 
2 maja w niedzielę o godz. 10 rano odczyt p.

L. Piotrowicza p. p.: „Studya językoznawca* w 
starożytności".

Ostrzeżenie. Towarzystwo „O własnych si­
łach", będące zarazem krakowską filią Ligi po­
mocy przemysłowej, uprasza za nas^em pośre­
dnictwem, Szan. publiezność, ażeby zechciała od­
różniać markę ochronną^ Ligi pomocy przem., 
która pod ścisłą kontroląTjgi umieszczaną by­
wa tylko na przedmiotach rzeczywiście produ­
kowanych w kraju, od rozmaitych, prywatnych 
znaków ochronnych, Jakimi niektóre firmy han­
dlowe, z dopiskiem: „Wyrób krajowy", swoje, 
rzekomo własne wyroby zaopatrują. Mtrjir o- 
chronną Ligi pom. przem. jest znak poałuzuy 
z środkowym napisem: „Liga pomocy przetny- 
słowej, mający na obydwóch końcach gwiazdki 
i litery L. P. P.

Z Eleuteryi. Wzywa się wszystkich człooKÓw 
Tow., aby zechcieli zgromadzić się w lokalu 
Tow., Zwierzyniecka 9, parter, w sobotę ón. t 
maja o godz. 7 wieczór, a to celem narnu^enia 
się w sprawie wzięcia udziału w pochodnie w 
dniu 3-go Maja. Zr względu na ważność posta­
nowień, uprasza się- o liczny współudział.

W poniedziałek dn. 3-go maja odbęd: ie się 
uroczysty wieczór ku uczczeniu Konstytueyji 3-go 
Maja, na którym wygłosi swój odczyt p. L Stro- 
jek na temat: „Nadeszły inne czasy". Poożątek 
o godz. 7 wiecz. Wstęp wolny.

W szkole bziuk Pięknych dla Kobiet Maryi 
Niedzielskiej W KraKOwie, odbyło się po zam­
knięciu drugiego kwartału, rozstrzygnięć^ kon­
kursu prac uczenie. Odznaczenie otrzymały w 
d z i a l e  r y s u n k o w y m :  na kursie prof, W y- 
c Ż ó ł k o w s k i e g o ,  Ewa Orlikowska z Ukrainy, 
Helena Małecka z KraKOwa, Stanisława Jawor­
ska z Lublina; na konkursie prof. W e i s s a  
Zofia Zgórska ze Lwowa; na konkursie prof. 
T e t m a j e i a, Jadwiga Wilczyńska z Warszawy, 
Helena Małecka, LudwiKa Kraskowska/js Kra­
kowa. W d z i a l e  m a l a r s k i m  na Konkursie 
prof. T e t m a j e c a ,  Julia Jon»zer-Lipińska z Kró­
lestwa, Jadwiga Wilczyńska, Zofia Lubańska 
z Krakowa; na konkursie prof. K a m o  c k i e g o  
Alicya Rosenblattówna z Krakowa, Ja.dw.ga Wil­
czyńska, Julia Jonszer-Lipińska, Jadwigi Tetma- 
jerówna z Bronowie

Z dniem 1 czerwca rozpoczyna ,się' miesię­
czny kura pejzażowy. Pod kierunkiem p. Stani­
sława Kamockibgo odbywać się będą cotlzieHuie 
stuaya z natury w okolicach Krakowa. Wpisy 
przyjmuje kancelarya Szkoły (Eoiejowa 2) od 
gudz. 11 do 12, najdalej do 20 maja.

Majówkę urządza Tow. Certyfikaty6|tów kra­
kowskich w dniu 2 maja na Woli Justowskiej 
w ogrodzie p. Masnego, urozmaićmy kołem 
szczęścia, pocztą, tańcami i t. p, Orkfestra cy­
wilna przygrywać będzie podczas zapawy. Po­
czątek c godzinie wpół do 2 popołudniu, wstęp 
od osoby 50 halerzy, dzieci do lat 10 wstęp 
wolny. Czysty dochód pizbznacza się na cel te­
goż Tow.

W razie niepogoay odbędzie s!ę te sama za­
bawa w następną niedzielę tj. 9 maj a. O jak 
najliczniejszy udział uprasza się. Za komitet: 
Dyszkiewicz, Kraul.

Zarząd Stowarzyszenia majotrów krawiec­
kich i krawczyń w Krakowie zawiadamia inte­
resowanych, że udziela wszelkich ińfonnacyj, 
jak również pr/yjmuje wp.sy nowych członków 
w każdą niedzielę od godziny 11 — 1 w lokaiu 
własnym przy ul Kolejowej 1. 18, 1 p.

Usitowane samobójstwo. Od dłuższego już 
czasu znudzony życiem, po poprzednio dokona­
nych dwóch nieudałych zamachacę samobój­
czych, zażył wczoraj w tym samym id u  zamie­
szkały przy placu DominikańsKim szewc, Józef 
Izdebski, siarczanu miedzi, pomieszanego z fos­
forem. Zawezwane pogotowie, pt zarządzeniu na­
tychmiastowych środków zaradczych, przewiozło 
go na klinikę. I t^m razem prawdopodobnie 
wyjdzie on z tej przygody z życiom.

Nagły skon. Wczoraj około godz 5 po poł. 
skonstatowało Pogotowie zawezwane, celem nie­
sienia pomocy bezwładnie leżącemu pod arkada­
mi Sukiennic starszemu mężczyźnie, jego nagły 
skon, z powodu udaru sercowego W zmarłym 
rozpoznano Adama Rogowskiego, wyrobnika z 
Zakrzówka.

Kronika zamiejscowa.
Budżet miasta Lwowa na r. 1909. W tych 

dniach przystąpi Rada miejska we Lwowie do 
dyskusyi nad budżetem miasta ztl rpk bieżący. 
Generalny sprawozdawca budżetowy przedłożył 
Radzie nautępujący projekt budżetu.

Wedle ostatecznego zestawienia wymogów 
pokrycia komisya oblicza: rozchody zwyczajne 
na kor. 7.449.727, przychody zwyczajno na kor. 
7.469.341, a więc spodziewana reąfiWjżka zwy­
czajnych przychodów cna przycieś | kor. 19.614.

Natomiast wydatki nadzwyczajne preliminuje 
komisya na kor 95.000, a tak saJio przychody 
nadzwyczajne również na kor 91.000, a wię* 
wydatki nadzwyczajne mają być w zupełności 
pokryte nadzwyczajnymi przychodami. Wreszcie 
wydatki inwestycyjne preliminowano na kor. 
523.650 wszystkie do pokrycia z 4%  pożyczki 
inwestycyjnej z r. 1895 w tej jamej kwocie 
523.600.

Z e s t a w i e n i e  o g ó l n e ,  i ozehody zwy­
czajne obliczono na kor. 7 . 449 . 7 .

Rozchody nadzwyczajne niajd wynosić kor.
95.000 razem kor. 7.545.727 tjrzychody zwy­
czajno obliczono na kor. 7.460.341. Przyehody 
nadzwyczajne mają przynieść kou 95.000, razea 
kor. 7.564.341.

Zamknięto tedy projekt nadwyżką ogólną 
kor 19.614.

14 milionowa pożyczka gmitiy miasta Lwo­
wa uzyskała sanneyę cesarskij. /,

Pożyczka ta ma być użyiij na następnjąee 
ceie i inwesiycye miejskie. Miahowicio: na roz­
szerzenie gazowni miejskiej 2.000.0u0 koron; 
na budowę nowych szkół 3.000.000; na zaKupno 
gruntów pod zakład wodociągowy, oraz pod bu­
dowę domu administracyjnego, magazynów i war- 
statów dla tego zakłada 600.000; na rozszerze­
nie rzeźni miejskiej 260.000; na budowę hal 
fargowych 1.200.000; na zakład pogrzebowy i 
dom przedpogrzebowy 180.1)00; na rozszerzenie 
zakładów dobroczynnych 500.000; na łaźnie lu­
dowe 300.000; na budowę kanałów miejskich 
2.600.000; na wybrukowanie plic 2.000.00U; na 
zakupno realności dla gminy 500.000; na po­
krycie kosztów, połączonych te zreal-zowaniem 
pożyczki i konfekcyą oeligów komunainyeh
860.000 koron.



GŁOS N A R O D U  z dufc 1 Maja 1909.

Pomnik dla poległych w r. 1863-4 bohate­
rów narodo wysil. Wydział uczestników powsta­
nia polskiego z 1863 i 1864 r. we Lwowie za­
wiadamia, ii w porozumieniu z Komitetem ob­
chodu rocznicy. Konstytucyi 3 Maja i z Komi­
tetem obywatelskim, dnia 3 maja odda miastu 
i rodakom postawiony pomnik ku uczczeniu pa­
mięci straconych i poległych w 1863 i 1864 r. 
W dniu oznaczonym odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo w kościele 00 . Bernardynów o go­
dzinie 11 przed południem.

Po nabożeństwie reprezentanci Władz, Insty 
tucyj, Stowarzyszeń i inni uczestnicy udadzą 
się gremialnie celem wzięcia udziału iw poświę­
ceniu i odsłonięciu pomnika.

Najprz. X. biskup W?. Bandursbi dokona 
poświęcenia pomnika i przemówi do zebranych. 
Następnie prezes Towarzystwa odda pomnik pod 
opiekę reprezentacyi miasta.

Wydział Towarzystwa, uważając akt poświę­
cenia pomnika ku uczczeniu pamięci straco­
nych i poległych w 1863 i 1804 roku dokonać 
się mający w rocznicę Konstytucyi 3 maja, ja­
ko akt całego społeczeństwa polskiego, uprasza
0 wzięcie udziału w wspomnianej uroczystości.

3 Maj w Skawinie. Tow. gimn. „Sokół" w 
S k a w i n i e  urządza w niedzielę 2 maja uroczy- 
»ty obchód w 108 rocznicę Konstytucyi 3 Maja 
z następującym porządkiem: 1) rano pobudka; 
2) o 9 l ; rano ogólne zebranie w gmachu „So­
koła", porzem; 3) o godz. 10) do kościoła; 4) po 
nabożeństwie pochód do „Sokoła", gdzie nastąpi: 
5) przemówienie. Popołudniu w sali „Sokoła" 
odbędzie się uroczyste zebranie, ze wsp*ółudziałem 
Urzędników dyrekcyi kolei w Krakowie i skrzy­
pka p. P. Ppczątek punk. o godz. 4 popołudniu. 
Wieczór iluminacya.

Handlarze żywym towarem. Z Tarnopola 
donoszą: Wielkie wrażenie zroniło w naszem 
mieście aresztowanie handlarza żywym towa­
rem, niejakiego Konstantego Szpiraka vel Spi- 
waka, który wraz ze swą żoną omal nie upro­
wadzili dwóch dziewcząt tarnopolskich C. O. i 
M. W. do Konstantynopola. — Dzięki spóźnie­
niu się jednej z dziewcząt M. W. do pociągu 
popołudniowego, w niedzielę, sprawa się wy­
kryła i Szpiraka aresztowano, zaś żonę Szpira- 
ka, która wraz z C. O. wyjechała już do Czer- 
niowiec, prawdopodobnie prayaresztuje polieya 
•zerniowiecka, zanim przekroczą granicę ru­
muńską.

Z doli naszych miasteczek. (Kor. wł.) — 
Z N o w e g o  T a r g u  piszą nam :

“Dzierżawcy myta Rosbaoh i B:\Idingor wnie­
śli do Wydziału krajowego podanie o pozwole­
nie pobierania myta i mostowego od obywateli 
miasta Nowego Targu, albowiem według ich 
zdania, mają tracić na dzierżawie (z końcem r. 
1908). WTydział krajowy, który przed kilku laty 
wydał orzeczenie, że mostowego mieszkańcy 
miasta nie mają płacić, na skutek wniesionej 
prośby wysłał komisyę, do której z ramienia 
gminy, z powodu wyjazdu burmistrza w spra­
wach gminnych, wszedł jako asesor Jan Ba­
liński, który chcąo się pomścić na obywatelach 
miasta Nowego Targu, że go nie wybrali na 
następną kadencyę radnym, zgodził się beż ża­
dnego mandatu ze strony gminy na ustawienie 
na moście myta i na pobór tegoż myta. —  Co 
Żydzi w Nowym Targu wogóle nie robią z kato­
likami I Teraz Liberman, dzierżawca elektrowni, 
zrobił dziadami łatwowiernych, wyłudzając pod 
pisy na wekslach, których nio myślał płacić, a 
któro żyranci zapłacić muszą. Prawda, ie  i u Ży­
dów znalazł takich, co mu 3lużyli swenu pod­
pisami, ale bądź co bądź najwięcej katolików, 
■talu się łupem chytrego Żyda. Dziś przez most 
nie można jechać, nie zapłaciwszy myta i to 
bardzo wysokiego, bo 24 halerzy od konia tam
1 z powrotem. Jest to tern większa krzywda, że 
mostowo należy się za całą drogę od Chabów­
ki aż do Zakopanego i tak dawniej było po­
bierane — dopiero kiody w Obidowoj zniesiono 
myto i połączono go z Nowym Tarifiem, pod­
niesiono mostowe w N. Targu. — Wtedy prze- 
uiwko temu nikt nie reagował, bo mostowego 
w Nowym Targu nikt nie płacił, dziś rzeczy 
■ię zmieniły, a Żydzi tą drogą zdzierają katoli­
ków bez litości. W sprawie tej wniesiono re- 
knrs do Sejmu podpisany przez znaczną wię- 
ksiość obywateli. Radni miasta wnieśli również 
sprzeciw przeciwko samowolnemu postąpieniu 
■J. Balińskiego, ale mimo tego Żydzi w dalszym 
«iągu zdzierają z obywateli mostowe, posuwając 
swą zuchwałość i arogancyę do ostatnich gra­
nic.

Nasze mia»to tak opanowali Żydzi, że na­
wet apteka w ich posiadaniu się znajduje — 
na szczęście znalazł się człowiek, który wniósł 
podanie do namiestnictwa a nadanie mu kon- 
sensu na otworzenie drugiej apteki. —  Spo­
dziewamy się, iż podanie będzie pomyślnie za­
łatwione, bo miasto liczy przeszło 9000 miesz­
kańców, zatem brak drugiej apteki daje się 
dotkliwie odczuwać.

ś. p. Stanisław Lesznowski. W Warszawie 
zmarł w 61 roku życia, jak już donieśliśmy, 
śp. Stanisław Lesznowski, b. redaktor „Gazety 
Warszawskiej". Zmarły po dziadku, a następnie 
po stryju odziedziczył „Gazetę Warszawską", 
która założona w drugiej połowie 18-go wieku, 
wychodziła nieprzerwanie do r. 1906 i przez 
c a ł y  w i e k  XIX najpoważniejszym wpływem 
się cieszyła. Do kierownictwa pisma przystąpił 
a wielkiem zamiłowaniem, niosąc mu swoje 
uzdolnienie i wykształcenie.

Prawnik z zawodu, wychowaniec Szkoły Głó­
wnej, którą ukończył ze stopniem magistra pra­
wa i administracyi, był asesorem sądu popraw­
czego, a następnie wice-prokuratorem trybunału 
cywilnego; po śmierci stryja swego objął w r. 
1875 wydawnictwo „Gazety" i kierował nią po­
czątkowo z Józefem Kenigem, a od r. 1886 sa­
modzielnie.

W r. 1905, zmuszony trudnościami mate- 
ryalnemi, odstąpił wydawnictwo gazety spółce. 
W rok później, zawieszona przez władzę „Ga­
zeta Warszawska", istnieć przestała.

Zniesienie gub. kaliskiej. Jak donoszą pisma 
warszawskie, do Dumy ma być wniesiony pro­
jekt p o ł ą c z e n i a  gubernij kaliskiej i piotr­
kowskiej w jedną, z siedzibą rządu gubenial- 
nego w Łodzi. Wobec tego miasta Kalisz i

sprawą, wyraża jednak nadzieję, że rząd w 
przyszłości przy zaciąganiu nowych pożyczek 
jakiegokolwiek rodzaju zachowa ściśle nor­
malne formy konstytucyjne*.

Pos. G ł ą b i ń s k i wskazywał na to, iż 
wszystkie argumenta w tej sprawie przyto­
czono już w Izbie. Należy obstawać przy tern, 
aby przy takich sposobnościach parlamentu 
nie pomijano i prawa jego szanowano. Lecz 
z drugiej strony musi się także uwzględnić 
przymusową sytuacyę, w której się rząd zna­
lazł wskutek zewnętrznych i wewnętrznych 
przyczyn, jako też i to, że nie miał on prawa 
zrzucać odpowiedzialność na parlament. Mi­
nister skarbu wyłuszczył, że sumy przezna­
czone na cele inwestycyjne pozostały nietknię­
te i będą zużytkowane na te cele. Także 
kredyty dodatkowe na potrzeby wojskowe 
będą przedłożone delegacyom, które je zba­
dają. Mówca sądzi więc, że ze spokojnem 
sumieniem można rządowi uenwalić indamni- 
łas i przyjąć rezolucyę Witteka.

Pos. Sei tz  oświadczył, że socyaliści nie 
przyjmują oświadczenia rządu do wiado­
mości.

Pos. K r a m a r z  odmawiał rządowi pra­
wa emisyi bonów kasowych i podnosi, że 
rząd dla zupełnie innych celów zaciągnął po­
życzkę, dla celów, na które tylko w małej 
części miał prawo wydać rentę. Z wywodów 
ministra skarbu wynika, że pieniądze pier­
wej pożyczono, niż to było dozwolone ze 
stanowiska finansowo-politycznego, albowiem 
wzięto je na cele, które jeszcze długi czas 
się nie urzeczywistnią, jak np. budowa por­
tów tryesteńskich, budowa kolei do Knin 
itd. Oprocentowanie tej przedwcześnie pod­
jętej pożyczki obciąży budżet państwowy. 
Jednakże ta Izba praw parlamentu nie strze­
że, ponieważ nie chce dotknąć rządu. W ka- 
żdem innem państwie parlament jednomyśl­
nie powstałby w obronie swych najważniej­
szych praw. Na usprawiedliwienie rządu trze­
ba jednakże przytoczyć, że zna on ten par­
lament i wie, że może wszystko robić i de­
ptać jego prawa, a uzyska za to indwnniias 
jeżeli on jest tylko tak polityczno-partyjnie 
ukształtowany, iż egzysteneya jego jest dla 
stronnictw wyższą ponad wszelkie prawa 
parlamentu.

Minister skarbu Bi l i ńsk i  podnosi, że 
podług jego zapatrywania prawnego upowa­
żnienie do wydania renty zawiera w sobie 
zarazem upoważnienie do zaciągnięcia zali­
czki na tę pożyczkę rentową; wybrana więc 
forma pożyczki nie stoi w sprzeczności z u- 
poważnieniem rządu do zaciągnięcia poży­
czki rentowej.

Posłowie Kur anda  i S t e i n w e n d e r  
zgłosili następnie rezolucye, oświadczające 
się również za udzieleniem rządowi i n d e m -  
n i t a s.

Następnie dyskusyę zamknięto.

Piotrków byłyby przemienione na miasta po­
wiatowe.

Ustawa przeciwko kapeluszom. W legisla­
tywie stanu Illinois wniósł deputowany H e n- 
to n  projekt ustawy przeciwko damskim kape­
luszom. Według tego projektu żadnej kobiecie 
nie będzie wolno nosić kapelueza szerszego nad 
45 c e n t y m e t r ó w ,  zadługich szpilek kapelu­
szowych, tudzież wypchanyoh ptaków. Kobiety, 
nie stosujące się do tych wymagań, mają być 
karane grzywną 100 do 200 dolarów.

Ciekawa rzecz, co na to powiedziałyby na­
sze panie, gdyby u nas w ten sposób chciano 
je ograniczyć w ich prawach.

rząd turecki postanowił nabyć na własność 
willę Al ladin,  w której jest obecnie inter­
nowany były sułtan Abdul Hamid. Willę o- 
tf,cza mur na pięć metrów wysoki.

Reaicyoniści.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z 

Konstantynopola, że Kiamii-pasza uciekł do 
Egiptu.

W Konstantynonolu internowano taką i- 
lość reakeyonistów, że ni® można dla nich 
znaleść pomieszczenia.

Nowy prąd w in rcy i.
Konstantynopol. (Tel wł.) Sułtan przybę­

dzie jutro do Izby deputowanych i będzie 
obecny podczas odczjTywania proklamacyi 
o zmianie na tronie.

Amnestya i niepokoje.
Londyn. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do­

noszą, że nowy sułtan Mahomet V miał za­
miar udzielić s z e r o k i e j  amnestyi ,  czemu 
jednak s t a n o w c z o  opar l i  się Mł o d o -  
turcy.

Z prowincyi nadchodzą do Konstantyno­
pola depesze o groźnych niepokojach.

Monety pamiątkowe.
Berlin. (Tel. w ł) »Berl. Morgenpost* do 

nosi z Konstantynopola, że niebawem zosta­
ną tutaj wybite złote monety z w i z e r u n ­
ki em suł tana,  Wypadek powyższy zacho­
dzi w Turcyi obecnie po raz p i e r ws zy .

przerwał Dobieckiemu, mówiąc: »NIe mogę 
pozwolić na dyskusyę w sprawie narodowej 
w tak niewłaściwym (!) czasie* — na tem 
posiedzenie zamknięto.

Podczas mowy Dobieckiego prawica sykała.

Próbna mobilizacya w Królestwie.
Petersburg. »Birżew. Wied.* donoszą z War­

szawy, że w Warszawie i innych miastach 
Królestwa odbędzie się próbna mobilizacya.

Opiekunka Siowiau.
Belgrad. (Tel. wł.) Poseł rosyjski przy tu­

tejszym dworze powiadomił ministra spraw 
zagranicznych Milowanowicza, że rząd rosyj­
ski przywiązuje wielką wagę do dojścia do 
skutku traktatu cłowego p o m i ę d z y  S e r ­
bi ą a Bu ł g a r y ą .

Nowe postnlaty Rosyi.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą z Petersburga, 

że ostatni pobyt tutaj księcia czarnogórskie­
go Mi r ki  był związany z w a ż n e m i  k w e -  
s t y a m i  p o l i t y c z n e m u  Ks. Mirko bawił 
w Petersburgu w porozumieniu z rządem serb­
skim. Jak słychać, rząd r o s y j s k i  poczynił 
energiczne przedstawienia w Konstantyno­
polu, by Ma c e d o n i a  i S t a r o s e r b i a  o- 
t r z y m a ł y  szeroką autonomię, zwłaszcza w 
zakresie szkolnym i kościelnym, a to w tym 
celu, by powstrzymać na przyszyłość wystą­
pienia Albanczyków przeciwko ludności serb­
skiej.

Koronacya cara Bułgaryi.
Belgrad. (Tel. wł.) Np koronacyi cara Fer­

dynanda. jaka ma się odbyć w Timowie, za­
stępować będzie rząd serbski następca tronu 
serbskiego ks. Al eksander .

Wiedeń. »Polit. Korresp.* donosi, że cesarz 
wystosował do króla Ferdynanda następują* 
cą depeszę w d: •' , '2(3 kwietnia:

Pospieszam zić W. Królewskiej Mo­
ści najserdeczniejsze życzenia do szczęśliwej 
umowy, na podstawie której nowo stworzo­
ne stanowisko polityczne Bułgaryi zostało 
przez państwo otomańskie uznane .  Składam 
najszczersze życzenia pomyślności W. Kró­
lewskiej Mości i przyszłości królestwa buł­
garskiego, którego rozwój zawsze śledziłem 
z wielkiem zainteresowaniem i sympatyą. 
Oby stosunki przyjazne łączące nasze pań­
stwa utrzymały się i były jeszcze ściślejsze 
w nowym okresie politycznym, który Buł- 
garya rozpoczyna.

Król Ferdynand odpowiedział teleg uinem, 
w którym podziękował za wyrazy s>m atyi 
i szczere uczucia, wyrażone jemu i k. Jes- 
twu bułgarskiemu.

Zawód dla Holendrów.
Haga. Królowa Wilhelmina powiła ks ęi u- 

czkę.

Królewskie odwiedziny.
Baja. Angielska i włoska para królewska 

i carowa wdowa rosyjska przedsięwzięli wczo­
raj w towarzystwie Tittoniego wycieczki w 
okolicę. Wieczorem odbył się obiad na jach­
cie angielskim. Para królewska włoska po 
serdecznem pożegnaniu z angielską parą kró­
lewską odjechała, w nocy do Rzymu. Angiel­
ska para królewska udała się dzisiaj rana 
do Neapolu.

Deficyt w Anglii.
Londyn Kanclerz skarbu Lloyd George wy­

głosił wczoraj 4l/a godzinną mowę o stanie 
finansów. Budżet wykazuje deficyt 16 milio­
nów funtów, Proponuje on podwyższenie nie­
których podatków.

Izba gmin uchwaliła rezolucyę, zgadaająeą 
się na to podwyższenia.

Rosyanie w Persyi.
Lonoyn. Biuro Reutera donosi z Tebris, że 

wojska rosyjskie wieczorem tam przybyły.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota. „Król", komedya w 4 aktach A. Cailla- 

vat’a i Roberta de Fleurs (nowość).
Niedziela o godzinie 3 „Kopciuszek" (eeny do po­

łowy) — o godzinie 6 „Król".
Poniedziałek. „Bolesław Śmiały", Stanisława Wy­

spiańskiego.
Wtorek. „Król".
Środa. „Król".
Czwartek. „Król".
Piątek. „Sam9on“, sztuka w 4 aktach K. Bern­

steina (pierwszy goieinny występ Romana Żelazow­
skiego).

n a  pewne środftl przeciw  spierzchnifciu rqn i t w a r z ;
Iłfydło „lecznicze" 

r .. V M A L I N O W S K I E J  O
f, ,• - i  z zapachem w ody kolońeklej.

& I Philcdermino
1 (cena 70 nal.)

M Skutek nie zawodny, lecz żądać 
r  wyrobow MALINOWSKIEGO.

Dział ekonomiczny
Zmiany w ruchu pociągów. Z dniem l ma­

ja zaprowadza się na wszystkich liniach kolei 
państwowych nowy rozkład jazdy z następują- 
cemi najważuiejszemi zmianami w obrębie dy­
rekcyi w Krakowie:

Celem zapobieżenia przepełnieniu pociągów 
Nr. 14, 16 i 18, zaprowadza się na szlaku 
Tarnów-Kraków pociągi Nr. 114, 116 i 118, 
kursujące bezpośrednio przed tamtymi, a mia­
nowicie pociągi Nr. 116 i 118 codziennie, po­
ciąg Nr. 114 w czwartek, niedziele i święta.

Między Bochnią a Tarnowem zaprowadza się 
poranny mieszany pociąg Nr. 79.

Przy pociągach pospiesznych Nr. 7 i 8 zno­
si się na szlaku Wiedeń-Lwów trzecią klasę.

Pociąg osobowy Nr. 19 będzie się zatrzymy­
wał także i w Podlężu, pociągi Nr. 16, 116 i 
20 w Rzeszowie, pociągi Nr 13, 14, 16, 114, 
116 i 24 w Grodkowicach.

Wszystkie pociągi, tak zwane sezonowe, będą 
kursowały od 15 czerwca włącznie do 30 wrze­
śnia.

Pociąg pospieszny między Krakowem a Za­
kopanem będzie kursował w tym samym okre­
sie w obydwu kierunkach. W tymże okresie za­
prowadza się nową parę pociągów Nr. 1232 i 
1233 między Suclią i Żywcem. „

Pociąg Nr. 1232 będzie miał w Suchy połą­
czenie od pociągu Nr. 1222 z Nowego Sącza i 
z Zakopanego, a w Żywcu do pociągu kolei 
północnej Nr. 1340 B do Bielska, Dziedzic i 
Wiednia.

Pociąg Nr. 1233 natomiast, mający w Ży­
wcu połączenie od pociągu kolei Północnej Nr. 
1313 z Wiednia, Dziedzic i Bielska, będzie się 
łączył w Suchy z pociągiem pospiesznym Nr. 
1201 do Zakopanego.

Pociągi Nr. 615 i 622, kursujące obecnie 
poza sezonem letnim tylko między Tarnowem a 
Nowym Sączem, będą kursowały od 1 maja br. 
począwszy, między Tarnowem a Starym Są-

Pociąg sezonowy Nr. 49/1020/1120/1213/6120 
do Zakopanego odchodzący w przeszłym sezo­
nie z Krakowa o 3'15 popołudniu, będzie w o- 
becnym sezonie letnim odjeżdżał z Krakowa o 
godzinie 3‘45 popołudniu i uzyska przez to w 
Chabówce połączenie od pociągu Nr. 1222 z 
Nowego Sącza.

Pociąg Nr. 6 i 8 z Tarnowa do Orłowa u- 
zyskał w Tarnowie nowo połączenie do pociągu 
Nr. 20 ze Lwowa.

Co do pomniejszych i szczegółowych zmian 
można się poinformować ze ściennych rozkła­
dów jazdy, który można nabyć we wszystkich 
kasach osobowych.

Z Rady państwa
Posiedzenie z dnia 30 kwietnia.

Wiedeń. (Tel. wł) W Izbie posłów Dr 
G ł ą b i ń s k i  zgłosił wniosek w spawie znle- 
sionia ceł granicznych na pszenicę, żyto i ku- 
kurudze prowenientyi zagranicznej na dru­
gi kwartał b. r.

Nastąpiła dalsza dyskusya nad ustawą o 
pracownikach handlowych. Przemawiali pp. 
Pa bs t  i Aust.

Wiedeń. W Izbie posłów po przemówieniu 
pos. Zaruby, Weidenhofera i Cecha zamknię­
to dyskusyę i wybrano mówców jeneralnych 
p r o  Reuraana, c o n t r a  Axmana.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej zakończy się o godz. 3-ciej. 
Następne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek.

Państwo i kraje.
Wiedeń. (Tel. wł.) Zapowiedziana przez 

ministra skarbu ustawa o urządzeniu bu­
dżetu krajowego i prawie kontroli tego bu­
dżetu została dziś w Izbie wniesiona.

Ubezpieczenie społeczne.
Wiedeń. Komisya do sp-aw ubezpieczenia 

społecznego ukończyła wczoraj dyskusyę je- 
neralną i postanowiła przejść do dyskusyi 
szczegółowej. Wybrano subkomitet, złożony 
z 21 członków, do którego z Galicyi należą 
posłowie: Dr Buzek,  X. S t o j  a ł o w s k i ,  
X. Ż y g u l i ń s k i  i O k u n i e w s k i .  Je- 
neralnym referentem został wybrany poseł 
D r e x e 1.

Sesya delegacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Najbliższa se s ya  dele-  

g a c y j na  odbędzie się pod k o n i e c  wr z e ­
śnia lub z początkiem października. Miej­
scem zebrania delegacyi b ę d z i e  Wi e d e ń .

Naczelny redaktor:
J. K M a ć k o w s k i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor. 
M a r y a c  D ą b r o w s k i

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie pnyj 

muje żadnej odpowiedzialności.Na wczorajszem posiedzeniu K o m i s y  i 
b u d ż e t o w e j  Izby poselskiej Rady państwa 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
emisyą bonów skasrbowych. Minister skarbu 
Dr B i l i ń s k i  oświadczył w odpowiedzi na 
wywody pos. Mastalki, że udział t. zw. gru­
py Rotszyida w interesach państwowych nie 
jest niczem nowem. Grupa ta zresztą została 
od szeregu lat rozszerzona, wskutek ustą­
pienia pocztowej kasy oszczędności i innych 
banków. Minister jest jednak zdecydowany 
w przyszłości obstawać przy tem, żeby wszyst­
kie banki w Wiedniu i na prowincyi brały 
udział w interesach państwowych. Musi się to 
uczynić dla spopularyzowania renty, co też 
przyczyni się do zapewnienia jej lepszych wa* 
runków.

Pos. W i t t e k  zgłosił następujący wnio­
sek:

»Komisya budżetowa jest zdania, że po­
stępowanie rządu przy emisyi bonów kaso­
wych mogło wywołać u z a s a d n i o n e  oba­
wy ,  co do tego, czy konstytucyjne prawa 
parlamentu są strzeżone. Koinisya przyznaje 
jednak, że ta operacya kredytowa odbyła się 
wśród okoliczności przymusowych, które z 
jednej strony wynikły z grożącego niebezpie­
czeństwa wojny, a z drugiej z komplikacyj 
parlamentarnych. Komisya przyjmuje więc do 
wiadomości oświadczenia, złożone przez rząd 
i odstępując od dalszego zajmowania się tą

Pensyonat hyaropatyc?'
Dr EBERSA w Krynicy otwarty od 
września. Ogłoszenia przyjmuje J,'.

Krynica.
Po detronizacyi sułtana.

(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 30 kwietnia.)
Przezorny sułtan.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Majątek Abdul 
Hamida został tak dobrze ulokowany, że pra­
wdopodobnie ujdzie konfiskaty ze strony rzą­
du tureckiego. Ukryta suma podobno jest bar­
dzo wysoka. W pałacu urządzono gruntowną 
rewizyę, jednakże bez rezultatu.

Nowy sułtan Mahomet V nie posiada ża­
dnego osobistego majątku.

Abdul-Hamid.
Konstantynopol. (Tel. wł.) „Turęuie" do­

nosi, że Abdul-Hamid pobędzie w Salonice 
tylko kilka dni, poczeia przewieziony będzie 
do Monasteru

Rezydeicya czy więzienie?
Berlin. (Tel. wł.) Z Saloniki donoszą, że

OP52S

K. ZAJĄCZKOWSKIEGO
W KRAKOWIE. PLAC MAR\?ACKI L. 8

Fabryczny skład Kufry, walizy, torby, necesery, ' ■ S T * nakaidy
t  f  ł ^ d ł r f l i S O H  nlprlu ory0ina,ne angielskie npjprunu o r^ ’ tyr°,8k'e i  M  l i c z  w
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YfieiefeHi &a«X Związkowy, filia w ftntywic
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44 .

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor.
Przyjmuje a h la d M  w rachunku bieżącym i na książeczki m M a d h o m e .
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw pap,erów. —  Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych . pisemnych wskazówek w tym kierunku.

j f i t L

BIURO TECHNICZNE „UNIVERSUM“
J. M ieszkowski i S-ka  

Kraków, ulica Długa 6.
Kilejki wąskotorowe i częśei składowe tyehże z jedynej v: kra­

ju, specjalnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i oKA,
Motoiy ropne „URSUS'* z fabryki warszawskiego towarzy­
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa,

600 sztuk w ruchu.
Ogrodzeuia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony itd.

w artystycznem i taniem wykonaniu.
SI ład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Keparaeye i rekonstrukcye maszyn, motorów i urządzeń fabrjr- 
un/eL. — Obsługa szybka dokładna, ceny jak najprzystęp­
niejsze. — B sr. rozporządza pierwszorzędnemi siłami techni- 

cznemi 1341
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Loterya na sanatoryum  
n auczycielsk ie .

Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla wycuo- 
wawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a ld y  nauczyciel mógł spełniać 
twe obowiązsi, a wreszcie bardzo k o r z y s tn y  plan głównych i pobocznych wygranych, 
powinny ząyawnić loteryi fantowej na budowę sanatoryum dla p ie rs io w o  ch o ry ch  

naoczycieii, bez różnicy narodowości i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie 
Dochód z loteryi jeiit przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie -  a więc grosz każdy 
z Uehwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do pracy

kulturalnej i społecznej. 310 10
A sanami ynn nauczycielskie, to gwarancya zdrowia nietylko nauczycieli ale i dziatwy

ich pieczy powierzonej.
Dc tego dodać należy, że plau gry daje każdemu nabywcy nadzieję trzech głównych wy­
granych: w kwocie 15.000 koron, 9 .0u0  koron i 3,4)00 koron, tudzież 5.000 pono- 

cznych wygranych w postaci 5 0 0 0  fa n tów  łącznej wartości 70 .000  koron.
Losy po f kor. ipsz^dsle do nabycia.

SAPOMENTHOL-MftTULI"
n n j l t l e a ln l e j s E y  (śr o d e k  p r z e c i w

ATAKOM PEDAGRYCZNYM, ischias1 
R t jMATYZMuWI MIĘŚNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 
NERWOBÓLOM i bólom krzyżów

Sapomtnthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz­
nych i domach pry­
watnych, a tysiące le-
dekZ zaUZdoskonały ! \ MIGFlEHIE, KŁUCIU W BOKACH 
Wystrrzegać się bezwar- \ OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tościowych falsyfikatów!\ wedle poleccli iekarskicli.

„Gdzie inue środki te­
rapeutyczne nie odno­
szą Skutku— tain Sa- 
pomeuthol jest, nie­
zbędnym ! — Tok
orzekli najwybitniej­
si lekarze i pitna 
lekarskie. —

636 20
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'40 i 5 K. — Do nabycia w# wszystkich apte­
kach i droguuryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomy­
ślu Wielkim. — Po nadesłania 185 kor. wy syła się próbny słoik — opłatnie polecony.

I

GŁOWACKI
JUBILER utRRHROWEE

FIRMA ISTNIEJĄCA 50 LAT.
Rynek główny 20, (róg ulicy 

Brackiej) poleca swój
Skład towarów złotych, sre­
brnych i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowańszych.

Skład tan zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatunku. — Przyj­
muje' wszelkie zamówienia, za­
miany i reperacye. 1431

U

i

Zmiana lokalu
Pracownia sukien damskich i szkoła kroju p. f.

0  „FLORA" 3
została przeniesioną z ul. P o d w a l e  I. 10. 
ua ul. S ł a w k o w s k ą  1. 11. II piętro front.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- H 
H SZYCH WYMAGAŃ H

U FABRYKA WYROBUW MASARSKICH 0i
.   1

ULE i K R Ę G L E  w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50.
~  ł «  * Filia: Plac Mar/acki 1. 2. fi

poleca w zakres masarstwa wohodzą- u 
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 5/ 

i o wybornym smaku. H
PRZESYŁKI odwrotną pocatą za po- M 

braniem. ff.

z drzewa Lignmn Sanctum polecają najtaniej

Reim i Spotka
Kraków, Rynek 37 .

Specyalne cenniki na żądanie gratis i franco.

| Józefa Bialiha
|I

Wydział Rady powiatowej W Chrzanowie, dnia 23 kwietnia 1909.
L. 1962.

KONKURS.

najpopularniejsze tytonie

N
są: tak zwana „8ledemnaetka“ (Feiner Herzegowina llauch- 
t&Dak) paczka 34 halerze i tak zwana „Trzyn&sika“ (Mittel 

feiner turkischer Raachtabak) paczka 26 halerzy.
T e  dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięsza- 
me, dają doskonałą mieszankę. Bardzo smaczną jest 
w paleniu nadaje się znakomicie do tutek cygaietowych 

„No-la“ oznaczonych literą
BówuieZ nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka 

w bibułkach cygareiowych

„ P O B U D K A "
Wyrobu fabryki „NORIS**

Mra. W. Bełdowskiego w Krakowie.

Cena: „ P O B U D K A "  w książeczkach 4 hal. w opakowaniu 
pateniowem 6 hal.

ZwoUmuików kręconych papierosów zwracam uwagę na bi­
bułki „ P O B U D K A ” .

Przestańcie palić prziroczyste bibułki.

Zakład krawiecki
A

A n to n ie g o  S a d o w sk ie g o
Kraków, Rynek gł. 1. 9,

peleca na obecny sezon ubrania męskie, z własnego wyborowego mate- 
lya łu , od najwykwintniejszych do najskromniejszych. Krój bez zarzutu, 
ceny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tańszego lokalu w oficy­

nach, konkurencyjnie niskie.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się i nadal łaskawej pamięci.

^  I ̂  i 4 - » - 4 ^  I V)i ̂  I ̂  I ̂  I ̂  I**'* I*"* I i ̂. *-£• . >»£' . v£« vt» | yD1 > ̂  ^  l vt> | J vC» If ̂  f X  , t t T v£> VC > | i s e

F a b r y k a  fa rb  i la k ie ró w
firmy

L. BARANOWSKI
Kraków, ulica Wolska L. 22. 

p ro d u k u j*
Lakiery podłogowe, kopalowe, damarowe, lakiery czarne na 
skóry i żelazo. Emalie i farby pokostowe we wszystkhh ko­
lorach Masę francuska do posadzek. Brunoliny, sekatywy, 
pokost, olej do oświecenia, olej izysto lniany i maszynowy. 
Wosk do celów technicznych. Na składzie farby suche i ter-

tS

pentyny. 585 GO

^pTnTnTnT^lSf^olflfointnTnTnTróiloloIoloIeln ln lftTrtTrtTftT^T^C

Aządowo t jjt jŚ
IW

Przy Wydziale powiatowym w Chrzanowie jes^ do nadania posada 
dozorcy drogowego z siedzibą w Krzeszowicach, wzgjądnie w innej miej­
scowości którą Wydział powiatowy oznaczy.

Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie na jeden rok za wyna­
grodzeniem po 100 Koron miesięcznie. Po upływie roku. może nastąp.ć 
stabilizacya, która nadaje prawo do poborów: 1200 Koron rocznej pensyi 
i 300 Koron na koszta obchodów, tudzież prawa do nabycia trzeclileci po 
75 Koron i uo zabezpieczenia na wypadek niezdolności do pracy (emerytury).

Obowiązki dozorcy drogowego określa instrukeya, zresztą winien 
się tenże ściśle stosować do zarządzeń Wydziału powiatowego, a w szcze­
gólności Inżyniera dróg powiatowych.

Kandydat ubiegający się o powyższą posadę ma się wykazać oprócz 
ogólnych warunków, jak nienaganne i moralne życie, wiek niżej 40 lat, 
zdatność fizyczną:

a) że posiada elementarne wykształcenie;
b) że jest praktycznie obznajomiony z robotami najdrogacb i kon- 

serwacyą tychże;
c) skreślić w podaniu dotychczasowy przebieg życia i zatrudnienie 

przy poparciu tegoż odnośnymi świadectwami. .
d) Pierwszeństwo w uzyskaniu powyższej posady zastrzega się wy­

służonym podoficerom oddziałów technicznych c. i k wojska.
• Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Chrzanowie 

bądź bezpośrednio, bądź też jeżeli kandydat zostaje w służbie, za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej najdalej do dnia 15 maja 19U9-

Za Prezesa Sekretarz
E. myctelskL Dr. Wł. maiewlltL

rj K o r o n k i  tiulowe i niciane do komż, alb i obrusów. k
| A d a m a s z k i  lyońskie jedwabne i wełniane. |

Fręzle i Kwasty pozłacane szychowe i jedwabno. 
Galony złoie pozłacane i jedwabne.

Kolumny haftowane do ornatów i kap.
Stuły i Sukienki gotowe i jacięte. L 

K om ie tiulowe, odpasuwane i g o t«w eg
polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach

II |
Porębski Q Zimlerj

I Krahóio, Rynek 8. |

Baczność!
Szanowne Panie

na len ręczny p r a l n i k  w a l c o w y ,  
któi7 oada nieocenioną usługę w kaź- 

dem gospodarstwie dumuwem.

Ponlewffi siyoRo się nkm
pierze.

Bielizna jest bielszą, wełniana miększą. 
Nie drze najdelikatniejszy oh koronek i 

haftów.
Niema się wygryzionych lub oparzonych 

rak.
Bieliznę po chorych nie trzeba prać rękami. 
Znaczna oszczędność w materyale i cza­
sie, a koszta nabycia tego pialnika już 
przy pierwszych praniach się zwracają.
Cena pralniha wicowego 3 Korony.
Nabywać można prawic .e  wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost do biura głów­
nego składn pralników walcowych pod 

adresem

]rd fauli) w Krakowie,
ul. Krowoderska 1. 17.

Prospekta na żądanie darmo i opłatnie.

h. Bogdanowicz

Oznajmienie.
Wina do Mszy św. dostać można u ks. 
Piotra Krawecza, dziekana w Hanu- 

sowcach Szeoes n.egve, Węgty. 
Stołowe białe 40 h., 46 h., 30 b.. 60 h., 

70 h., 80 h. za liter.
Tokajskie stołowe od 80 h., do 90 h. 

za liter.
Tokajskie samorodny od 1 kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. bo h., 2 ko-. 3 kor. za liter. 
Tokaj „assu“ liter: 5, 6, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach liter o 30 h.„ 

drożej. 430

uprawniona

r-
• w

Fabryka wdd miner, sztucznych i specyal. leczniczych
pod łirm4

R .  R Z R C H  i  O t m U R S H I
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego órak., polecone
przez toż Towarzystwo

WODY IYIIH ERH LH E S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Billfisfclij, BiisshilblBPSfciEj, Seltershle], kichy, Homburg, Rlssingcn,
Łidziez specyaiŁa li cznicze jak: litową, bromową, jodową zelazistą, kwaśną, 
oraa Irne « ôdy mim ralne z przepisu prof. J a w o rsk i «o. Sprzedaż cząst­

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.
UXwAwXwXwI w10x ^x „ 1uA» x ^ x ^ i UA0l ^ l 0 l U 10iU 101tłx^

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych, 
n ,1 » » położniczych
„ „ „ tutbl cygaretowych.
„ sznurlcową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatruokowych

i przemysłowych.
Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatranki chirurgiczne, szafki i skrzynki 

opatrunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
wedłng wskazówek Prof. Dra. Wł. Bylickiego 

ze Lwowa wyrabia 651

Fabryka opatrunków chirurgicz­
nych „ V i s “

(M ra. M. L  Dobrowolskiego) 
w Podgórzu —  Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny n opatrunkach chirurgi- 
cznycb czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M L, D. i tylko takie przyjmować z aptek 
i składów aptecznych jako wyroby krajowe.

M ?ny w Krakowie ban- 
dażysta i ortopedysta
z Pragi, poleca swój

ZAKŁAD
Bandaże - orłhopae- 

dvczny
w Krakowie

ul. Floryańska L. 9,
własnego wyrobu
bandaże, 

pasy brzuszne
uznane dotąd za naj­

lepsze.

Witta murowana
dachówką kryta, o 5 pokojach, 2 kuchnie, 
spiżarka, łazienka, weranda oszklona, z wo­
dociągami, wraz z parkiem prześlicznym, 
ogrodzonym żywopłotem, oraz ogrodem owo­
cowym i jarzynowym, dwoma stawami i za­
budowaniami gOopodarczemi, jak stajmą, 
stodołą, mieszkaniem dla służby, chlewami 

etc., jest do sprzedania natychmiast. 
Odległość od stacyi kolejowej 15 ininut, a 
od miasta najbliższego godzinę drogi. Bliższa 
wiadomość w Administracyi „Głosu Narodu*1.

Ra m iesiąc m a j !
Księgarnia katolicka
L ) r a  W ł a d y s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o

W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(Hotel Saski). Teleion Nr. 708.

poleca:
Golijan Z. ks. — ..Na maj i na zawsze1- w 
ozdobnej oprawie K. 2-—. Nowakowski J. ks. 
„Miesiąc Maryi11 (z pieśniami majowetni O. 
Antoniewicza T. J.) w ozdobnej oprawie 
K. 120. — Potulicki hr. ks. prałat — „Mie­

siąc Maryi11 K. — 20.
Wykład godzinek o Najśw. Maryi Pannie 

w oprawie K. 3.—.
Na porto jednej książki należy dołączyć 40 
hal. ua porto 2 lub więcej książek 60 hal.

yn  Zakład artystycano-
■ A jMM,' _ kamłouiais. t bud j * ..

.Jozefa KULESZY!
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada I 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- [ 
skowca, granitu i mar-1 
muru. Podejmuje się! 
wykonania grobów 
w miejscu i nr pro- 
wincyi. Telefon 759.1

S T O R Y
patyczkowe, żalnz ye  deszcznłko we, r o le ty  
płócienne z Bamozwij*\czem prawdziwie ame­
rykańskim najlepszej jakości po bardzo przy­
stępnych cenacb, poleca F a b ry k a  ro le t  

1 ża ln zy i pod firm-

Władysfaw Pędziwiatr
Dębniki przy Krakowie 

ulica Podgórska I. 16 dom własny.

Dra med Stanisława Breyera

Jak odzyskać zdrowie?
Treść:  Allopatya czy homeopatya? Elektro- 
nomeoiiatya. Sole krwi i biochemiczna me­
toda dra Schilsslera. Leczenie suchot, zapa­
lenia nerek, astmy, artrytyzmu, wilka i in­
nych chorób ehionicznych, metodą dra Krulla. 
Lecznicze katalizatory. Próba syntezy i wnio-- 

ski na przyszłość.
Cena 1 ker. Skład główny w księgarni Ge­

bethnera i Sp. w Krakowie. 594 3

ZAŁOŻONY W ROKU 1872. |

mm
ARTY5T.-RAMIENI9R5<U

MM TR1MBECSICH!
i  Hpnhowie, FsKOwicba 1. 7.
(dom własny). Telefon 462.1

Podejmuje się wykonywania I 
wszelkich robót w zakres ten | 
wchodzących a w szczcgólno-

Jgrobowców i oomników tak w 
scu, Jak na prowincyl. Poleca 

wielki wybór gotowych pomników z [ 
piaskowca marmuru i granitu. 14911

Masło stołowe 5 kg. paczKa iT 10-70.

Wyborry midc rów z własnej pa­
sieki 5 kg. hlaszanka K. 8-10, wysyła za za­
liczką I. M. Farba Podhajce Nr. 77. 428 0

Porter
żym iecliti

z Aroyksiążęcego browaru, nie ma­
jący konkurencyi.

Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 42-* o

Uzdolnione staniczarkf
znajdą zatrudnienie za ra z ,

W MAGAZYNIE HENRYKA SCHWARZA,
Kraków, Grodzka 13. 630 3

Poszukuję spoluika
do przedsiębiorstw1 przemysłowego Zgło- 

listowne do Administracyi „Głosu Na­
rodu11 pod „L. B.11 C31 5

szerua

Zmiana lokalu.
Franciszek Pękalac

krawiec męski, egzaminowany absol­
went c. k. Muzeum technologicznego 

w Wiedniu
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu­
bliczność, że z dniem 15 kwietnia 1909 r. 
przeniósł swoja pracownię z Rynku głównego 

1. 6,
na ulicę Srewuką I. 21, I. piętro

Posiada ua składzie n n jn o n iz e  m ate- 
r jn t y  k r a jo w e l  a n g ie lsk ie , a wsul- 
kie zamówienia w zakres krawiectwa wcho­
dzące wykonuje z gustem i zawodową ru­
tyną, według najnowszych żurnaL, po ce- 

n-icn jak najprzystępniejszyoh. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole­
cam się nadal łaskawym względom P. T.

Publiczności. o82 10

W Krakowie ul. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma.

Poszukuje spółnika
z kapitałem 20.000 kor. do pewnego inte­
resu, dotychczas u nas nie zaprowadzonego. 
Gt arantuje sie 12°/0 czystego zysku; — ry­
zyko wykluczone. Adres wskaże Administ.ra- 

cya dziennika. 648 3

i f l . S I M D W s k a l . 2 4 .
(dom X. X . Emerytów przy kościele 

św. Marka),
Zakład krawiecki oraz skiad sukna i 
kortów przeważnie z fabryk angiel­

skich pod firmą

A n d r z e j  ^ e r n a s k i
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, że ma na składzie zawsze do­

borowe, najnowsze materyały.
Dla uczrnów szkół średnich wyrabia 
mundurki ściśle według Drzepisów, z 
materyałów niezrównanych pod wzglę­

dem trwałości.
Specyalność firmy: stroje narodowe 
(kontusze, żupary, czamany). Mp. na 
składzie pasy oryginalne sluckie i ka­
rabele i pożycza także do fotografii 
i na zabawy kompletne ubiory kon­

tuszowe, kierezye i sukmany. 
Wszelkie zamówienia w zakres kra­
wiectwa wchodzące wykonuje trwale 
gustownib i rzeczywiście tanio, zajmu­
jąc bowiem lokal odleglejszy od Rynku 
a więc znacznie tańszy, jest w moż­

ności ceny obniżyć. 657

|  L. A K S M A - N N
w Krako witi

31 F lo ry a ń sk a  31
Nr. Telefonu 949. 

poleca

Szynki, pragskie i domowe w najle­
pszym gatunau. Wyborne kiełbasy tu- 
ehowskie, litewskie i dębowieckie. Pa­
sztety z drooiu i dziczyzny. Ge.lantyny 
różnego rodzaju. Majonezy i -tusDiki 

z ryb, homarów i t. p. 1

Ceny nainiźsze.

Bardzo nieszczęśliwa 
wdowa

z 10-!etnim synkiem, prosi o żałobne uora- 
nie i buciki. Adresu udzieli, ewentuemłe 
orzyjmie ofiarowane przedmioty Administra­

cja dziennika. 173 0

C. SZCZURKOWSKI
KRAKÓW , GRODZKA 2> Y V W V V

poleca 
w wielkim wyborze

■tkiadeoi Spńłki WydawoJcłej „Poatęp1* stow. zsrejestr. z ogran. poręka.

Paski i Torebki, najmodniejsze Woaikr, 
Rękawiczki, Pończochy, Wstążki, itd. ‘"'ho

CENY NISKIE. 
Towar doborowy. □ 
nietzlelr i święta lamknigte.
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